
Sesja naukowa
poświęcona 50-leciu Rewolucji 1905-1901 r.

• na ziemiach polskich
zakończyła obrady

WARSZAWA (PAP). 13 bm. zakończyły się 4-dnio- 
vve obrady odbywającej się w Pałacu Kultury i Nauki 
im J. S alina w Warszawie sesji naukowej, poświęconej 
skielT11 reW0lucji 1905 — 1907 roku na ziemiach pol-

Ogólnego podsumowania dyskusji dokona! kierow­
nik Wydziału Historii Partii KC PZPR — Tadeusz Da­
niszewski.

Akademia w Warszawie
WARSZAWA (PAP). 13 

fem. wieczorem w Sali Kon­
gresowej Pałacu Kultury i 
Nauki im. J. Stalina odbyła

które było przedmiotem naj­
gorętszych marzeń bojowni­
ków' 1905 — 1907 roku, któ­
re tak szczodrze zostało oku-
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się akademia poświęcona 5ojpione ich bohaterską krwią.
rocznicy, walk rewoiucyj 
nych 1905 roku w Warszawie 
— zorganizowana przez sto­
łeczny Komitet Frontu Naro 
dowego i WRZZ.

Za stołem prezydialnym, 
nad którym widnieją biało- 
czerwony i czerwone sztan­
dary oraz pamiętna data 
1905, zasiedli sekretarz KC 
PZPR — Jerzy Morawski, 
wicemarszałek sejmu Józef 
Ozga - Michalski, przewod­
niczący CRZZ — Wiktor Kio 
siewicz, przedstawiciele KW 
PZPR, Stołecznego Komitetu 
Frontu Narodowego WRZZ, 
Rady Narodowej m. st. War 
szawy, weterani walk rewo­
lucyjnych 1905 — 1907 ro­
ku.

Akademię zagaiła ucze­
stniczka walk rewolucyjnych 
1905 roku, członek prezy­
dium PAN — prof. Natalia 
Gąsiorowska, po czym prze­
wodniczący CRZZ — Wiktor 
Kłosiewicz wygłosił referat 
pt. „Warszawa w Rewolucji 
1905 roku“. Referat mówca 
zakończył słowami:

„50 lat minęło od pamięt 
nych wydarzeń Rewolucji 
1905 r., niosących światu za­
powiedź nowej ery.

Spełniły się marzenia szla­
chetnych i ofiarnych żołnie­
rzy Rewolucji, wydała plon 
krew przez nich przelana. Re 
wolucyjny proletariat poi 
sk! na wyzwolonej przez 
bratniego żołnierza radziec­
kiego i odrodzone Wojsko 
Polskie ziemi obalił zniena­
widzony ustrój ucisku, ujął 
mocno władzę w swoje ręce 
I pod przewodem swej partii 
—- spadkobierniczyni bojo­
wych tradycji SDKPiL roz­
począł budowę nowego ży­
cia.

Na nas spocżywa dziś zasz 
czytny obowiązek budowa­
nia własnymi rękami dzieła,

Tu, w stolicy, najsilniej bi­
ło bohaterskie serce Rewo­
lucji — tu najsilniej tętni 
dziś rytm nowego życia, 
rytm budownictwa socjali­
stycznego. Na nas, na dziel­
nym ludzie Warszawy, spo­
czywa święty obowiązek do­
chowania wierności pamięci 
bojowników 1905 r. — obo­
wiązek przodowania w co­
dziennej pracy nad umacnia 
niem naszej ojczyzny ludo­
wej, nad umacnianiem na­
szej partii — przodowniczki 
narodu, poświęcenia wszyst­
kich naszych sil dla zwycię­
stwa wielkiej sprawy socja­
lizmu“.

Kandydaturę Polski
do niestałego miejsca
w Radzie Bezpieczeństwa
popierała liczne państwa
Europy, Azji, Afryki i Ameryki łacińskiej
Oświadczenie przedstawiciela delegacji polskiej
na X sssję Zgromadzenia Ogólnego IZ

NOWY JORK (PAP). — W 
dniu 12 października delega­
cja polska na X sesję Zgroma 
dzenia Ogólnego NZ zwołała 
konferencję prasową, na któ­
rej dr J. Katz - Suchy złożył

Angielscy 
i francuscy związkowcy
zwiedzili
radziecka elektrownię
afomowq

MOSKWA (PAP). Przeby­
wająca w Związku Radziec­
kim delegacja związku zawo 
dowego pracowników przemy 
słu budowy maszyn Anglii i 
związkowa delegacja inżynie 
rów i techników Francji zwie 
dziły 12 października elektro 
wnię atomowrą Akademii Na­
uk ZSRR.

Sesja Biura
Światowej Rady Pokoju

WIEDEft (PAP). 12 bm. 
rozpoczęła się w Wiedniu 
sesja Biura Światowej Rady 
Pokoju.

D‘Astier de la Vigerie 
(Francja) zagajając obrady 
wyraził ubolewanie z tego 
powodu, że przewodniczący 
Światowej Rady Pokoju pro 
fesor Joliot - Curie nie mógł 
wziąć udziału w pracach se­
sji.

Mówca przypomniał roz­
wój wydarzeń w okresie po 
Światowym Zgromadzeniu 
Sił Pokoju w Helsinkach i
zaznaczył, że zadaniem obec j Bezpleczeństwa jak0
ne, zeijl ,est przyczynie »« przecSstawicielka zupełnie łn- 
do utrwalenia . rozwoju „da ob:2aru ge(,grJflc “e«0
cha Genewy oraz pomyślne; w °

oświadczenie w związku ze 
zgłoszeniem przez Polskę swej 
kandydatury do Rady Bezpie 
czeństwa.

Na konferencję przybyło 
kilkudziesięciu przedstawicie 
li największych agencji oraz 
dzienników amerykańskich 1 
zagranicznych.

W oświadczeniu swym dr 
Katz - Suchy stwierdził m. 
in.:

Jak wiadomo dnia 1 czerw 
ca 1955 roku Polska zgłosiła 
swoją kandydaturę na nie­
stałe miejsce w Radzie Bez­
pieczeństwa, przysługujące 
zgodnie z porozumieniem 
londyńskim z roku 1946, jed 
nemu z krajów Europy 
wschodniej. Porozumienie 
londyńskie było przez wiele 
lat uznawane i przestrzega­
ne. Ale w roku 1953 niesta­
łe miejsce w Radzie Bez­
pieczeństwa, przewidziane 
dla Europy wschodniej, za­
jęła Turcja, która jak 
wszyscy1 to dobrze pamięta­
ją, zasiadała również w Ra­

żę Polska jest nadal kandy­
datem do niestałego miej­
sca w Radzie Bezpieczeń­
stwa i że kandydaturę tę po­
pierają wszystkie państwa 
z jej obszaru geograficznego 
oraz liczne państwa Eu­
ropy zachodniej, Azji. Afry­
ki i Ameryki Łacińskiej.

Nawiązując do lansowane­
go przez niektóre delegacje 
hasła zwiększenia reprezen­
tacji krajów Azji w orga­
nach ONZ i powoływanie się 
przez nie w związku z tym 
na zalecenia konferencji w 
Bandungu, przedstawiciel 
Polski oświadcza: „Pozwolę 
sobie stwierdzić, że Polska 
całkowicie popiera aspirację 
państw azjatyckich do nale­
żytej reprezentacji na forum 
międzynarodowym. Nie może 
to jednak odbywać się kosz 
tem interesów innej grupy 
państw“.

Dar kolejarzy polskich 
dla kolejarzy Wietnamu

W lipcu br. kolejarze 
wietnamscy■ odwiedzili Pol 
skę, nawiązując z koleja­
rzami polskimi serdeczne, 
przyjazne stosunki. Obec 
nie kolejarze polscy prze­
kazali swym .kolegom z 
Wietnamu w podarunku 
— parowóz kolei wąsko- 
torowej.

Na zdjęciu: załadunek
parowozu na statek „Nar 
wik“ który wypływa w 
rejs do Wietnamu.

CAF fot. LJklcjewski

:o przebiegu i wyników przy 
szlej konferencji ministrów 
spraw zagranicznych czte­
rech wielkich mocarstw.

Obrady sesji trwają.

Konferencja
Labour Party
żąda jednomyślnie
nawiązania
stosunków
z Chinami Li

LONDYN (PAP). Konferen 
eja Labour Party uchwaliła 
jednomyślnie, bez glosowa­
nia, wniosek domagający się 
nawiązania normalnych sto­
sunków z Chińską Republiką 
Ludową i innymi krajami o- 
bozu socjalizmu.

Z walk w Maroku
Dowództwo francuskie 

skoncentrowało w Afryce 
północnej 300 do JjOO ty­
sięcy żołnierzy. W Maro­
ku nie ustają zacięte wal 
ki między powstańcami a 
wojskami francuskimi.

Na zdjęciu: oddział
wojsk francuskich w cza­
sie operacji przeciwko pa 
triotom marokańskim.

Fot. CAF

Dekret
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR
a amnestii Ula obywateli radzieckich
klÓHf współpracowali z okupantami

MOSKWA (PAP). Jak już 
podawaliśmy, „Izwiestia-’ 18 
września br. zamieściły de­
kret Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR o amnestii dla 
obywateli radzieckich, któ­
rzy w latach 1941—45 współ­
pracowali z' okupantami.

Dekret przewiduje: zwol­
nienie z dalszego odbywania 
wszelkich kar osób skaza­
nych 1 na pozbawienie wolno­
ści na okres do 10 lat za 
współpracę z wrogiem i inne 
przestępstwa popełnione w 
latach 1941/45, podlegające 
karze na mocy artykułów 
58—1, 58—3, 58—4, 58—6,
58—10, 58—12 kodeksu kar­
nego RFSRR i odpowiednich 
ustaw innych republik związ 
kowych, zmniejszenie o poło

nych dotychczas przez sądy 
przeciwko przestępstwom po­
pełnionym w latach 1941/45, 
a podlegające karze z artyku 
łów 58—1, 58—3, 58—4, 58—6, 
58 — 12 kodeksu karne 
go RFSRR i odpowiednich u 
staw innych republik związ 
kowych. Nie dotyczy to zbrod 
niarzy skazanych za mordo 
wanie i torturowanie obywa­
teli radzieckich

Amnestia dotyczy również 
obywateli radzieckich przeby 
wających obecnie za granicą, 
którzy w latach 1941 — 1945 
poddali się nieprzyjacielowi 
lub służyli w armii niemiec­
kiej, policji, albo specjalnych 
formacjach niemieckich.

Zwalnia się od odpowie­
dzialności również i tych oby

wę kary przekraczającej IOwateli przebywających
lat pozbawienia wolności oso 
bom skazanym na mocy wy­
żej wymienionych artyku­
łów, zwolnienie z dalszego 
odbywania kary osób skaza­
nych na pozbawienie wolno­
ści i zesłanie za służbę w ar­
mii niemieckiej, policji i spe­
cjalnych formacjach niemiec 
kich.

Amnestia nie dotyczy zbro 
dniarzy skazanych za mordo­
wanie i torturowanie obywa 
teli radzieckich.

Dekret przewiduje dalej 
przerwanie śledztwa i umo­
rzenie spraw nie rozpatrzo-

Zcl
granicą, którzy w okresie woj 
ny zajmowali kierownicze sta 
nowiska w stworzonych przez 
okupantów organach policji 
i żandarmerii oraz instytu­
cjach propagandowych, w 
tym również obywateli wcią­
gniętych po wojnie do orga­
nizacji antyradzieckich, jeśli 
w późniejszym okresie odku­
pili swą winę działa]nośc'ą 
patriotyczną lub przyznali 
się do winy i wyrazili skru 
chę.

Zgodnie z obowiązującym
ustawodawstwem, należy _
stw erdza dalej dekret — u- 
względnić. jako okoliczność 
łagodzącą fakt przyznania się 
do winy i wyrażenia skruchy 
przez obywateli radzieckich, 
przebywających za granicą, 
którzy w latach 1941 — 45 po 
pełnili ciężkie przestępstwa 
przeciwko państwu radzie 
kiemu. W wypadkach tycli 
kara nie powinna przekra­
czać 5 lat zesłania.

Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR poleca Radzie Mi­
nistrów Z.CRR podjąć kroki 
w kierunku ułatwienia oby­
watelom radzieckim i człon­
kom ich rodzin, bez względu 
na posiadane przez nich oby­
watelstwo, przyjazdu do 
ZSRR oraz otrzymanie pracy.

Obecnie usiłuje się usank­
cjonować to odstępstwo od 
zasad ustalonych w Londy­
nie. Na miejsce, które zwal­
nia Turcja, zgłaszają swą 
kandydaturę — mając po­
parcie pewnych mocarstw — 
Filipiny, które, rzecz jasna, 
nie mogą pretendować do 
występów ania w charakte­
rze przedstawiciela Europy 
wschodniej. Wobec powyższe 
go niektóre państwa lansują 
pogląd, jakoby porozumienie 
londyńskie straciło swą waż 
ność.

Delegacja polska stoi na 
stanowisku, że porozumienie 
londyńskie nadał obowiązu­
je i że motywy, którymi kie­
rowały się wielkie mocar­
stwa uzgadniając tę spra­
wę, nie tylko nie straciły na 
aktualności, lecz przeciwnie 
nabrały nowej doniosłości w 
związku z duchem porozu­
mienia i współpracy w sto­
sunkach międzynarodowych.

Mówca zaprzecza następ­
nie pogłoskom, jakoby Pol­
ska wycofała swą kandyda­
turę na rzecz innego pań­
stwa i stwierdza stanowczo,

Wracają do kraju
Na statku „Lech“ przyby­

ło do Gdyni kilku repatrian­
tów. Jednym z nich jest Je­
rzy Włodarczyk, działacz e 
migracji londyńskiej.

Przystąpienia Iranu
do paktu bagdadzkiego
jest nie do pogodzenia z interesami pokoju
Oświadczenie 
fzcfdii radzieckiego

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi, że w dniu 12 
października minister spraw 
zagranicznych ZSRR W. M.
Mołotow przyjął charge d'af­
faires Iranu w ZSRR Ente- 
zama i złożył mu następujące 
oświedczenie:

— Jak wynika z doniesień 
prasy, rząd Iranu zamierza 
przystąpić do turecko - irac­
ko - pakistańskiego układu 
wojskowego — tzw. paktu 
bagdadzkiego, którego syg-

Dulles
uda się do Paryża

NOWY JORK (PAP). Jak 
podają z Waszyngtonu, rzecz 
nik Departamentu Stanu 
USA podał na konferencji 
prasowej do wiadomości, że 
sekretarz stanu Dulles odle­
ci 22 bm. z Waszyngtonu do 
Paryża.

Dulles i pozostali minist­
rowie spraw zagranicznych 
mocarstw zachodnich wez­
mą udział w posiedzeniu 
Rady Paktu Atlantyckiego.

Rzecznik Departamentu 
Stanu USA oświadczył tak­
że, iż zgodnie z dyrektywą 
prezydenta Eisenhowera, 
przy Europejskim Zjedno­
czeniu Węgla i Stali w Luk­
semburgu utworzona zosta­
nie misja USA.

Na zdjęciu: Włodarczyk 
po zejściu na ląd.

CAF. fot, Uklejewski

LONDYN (PAP). Z Aten dono­
si agencja Reutera, że w środę 
nowy gabinet Karamanlisa uzy­
skał Votum zaufania w parlamtn 
cie 200 głosami na ogólna licz­
bę 279.

* * •
KOPENKACA (PAP). Duński 

dziennik „Information“ donosi o 
ponownym wzroście cen wieprzo 
winy, wołowiny i innych arty­
kułów żywnościowych. W związ­
ku z tym — jak pisze „Land og 
f olk“ — do parlamentu i rządu 
napływają nieustannie listy od 
organizacji społecznych i związ­
kowych, które żądają stabiliza­
cji ccn.

NOWY JORK (PAP). „Daily 
News“ w korespondencji z Lon­
dynu notuje pogłoski, że królo­
wa - matka Elżbieta ma objąć w 
przyszłym roku stanowisko gu­
bernatora generalnego Australii 
— z chwila gdy zakończy sie ka­
dencja obecnego gubernatora ge­
neralnego Slima.

* * •
PARYŻ (PAP). Francuski sta­

tek pasażerski „Colombie“ (13.000 
t.). który 11 bm. w czasie geste i 
mgły wypłynął z hiszpańskiego 
portu Vigo, zderzył się w pobli­
żu portu ze statkiem hiszpań­
skim ..Conde de Barbate“, który 
oczekiwał tam na opadnięcie 
nudy.

W wyniku zderzenia „Conde 
de Barbate“ poszedł na dno.

Dwóch członków Jego załogi 
zginęło, a trzech innych nie uda­
ło sie odszukać

natariuszem jest także Wiel­
ka Brytania. Rząd radziecki 
nie otrzymał w tej sprawie 
wiadomości od rządu irań­
skiego, lecz nie może nie przy 
wiązywać poważnego znaczę 
nia do wymienionych wyżej 
doniesień prasowych.

Rząd radziecki uważa za ko 
nieczne oznajmić w związku 
z tym co następuje:

Zawarcie paktu bagdadz­
kiego oznaczało utworzenie 
na Bliskim i Środkowym 
Wschodzie ugrupowania woj 
skowego będącego narzę­
dziem pewnych agresywnych 
kół, którę nie są zaintereso­
wane w utrwaleniu pokoju i 
bezpieczeństwa międzynaro­
dowego. Utworzenie takiego 
ugrupowania ma jednocześ­
nie na celu utrzymanie i przy 
wrócenie zależności kolonial­
nej krajó ;v Bliskiego i Środ­
kowego Wschodu.

Przystąpienie Iranu do te­
go ugrupowania wojskowego 
jest nie do pogodzenia z łn 
ter esami utrwalenia pokoju 
bezpieczeństwa na Bliskim 
Środkowym Wschodzie oraz 
sprzeczne jest ze stosunkami 
dobrego sąsiedztwa Iranu 
ze Związkiem Radzieckim, 
jak również sprzeczne z pew 
nymi zobowiązaniami umów 
nymi Iranu.

* * *
Charge d'affaires Iranu En 

tezam oświadczył, że przeka­
że bezzwłocznie to oświad­
czenie swemu rządowi.

Ministrowie obrony
krajów MATU
wypowiedzieli się
za kontynuowaniem
»wysiłków
obronnych«

PARYŻ (PAP). W dniu 12 
października zakończyły się 
trzydniowe obrady ministrów7 
obrony i szefów sztabów ge­
neralnych krajów należących 
do bloku północno - atłantyc 
kiego (NATO).

Jak wynika z ogłoszonego 
po obradach komunikatu, 
wkrótce odbędzie się sesja Ra 
dy NATO z udziałem mini­
strów spraw zagranicznych, 
ministrów obrony i mini­
strów finansów krajów nale 
żących do bloku atlantyc­
kiego. Sesja ta odbędzie się 
prawdopodobnie w grudniu 
br.

Przedstawiciel sztabu sił 
zbrojnych NATO oświadczył 
dziennikarzom, że ministro­
wie obrony wypowiedzieli się 
za kontynuowaniem „wysił­
ków obronnych" i za dalszym 
„zwiększeniem potencjału mi

Wizyfy

radzieckich
okręt© wojennych 
w Anglii

i angielskich w ZSRR
LONDYN (PAP). W dniu 

12 października rano do ba­
zy . Brytyjskiej Marynarki 
Wojennej w Portsmouth przy 
były z wizytą przyjaźni ra­
dzieckie krążowniki „Swierd 
low“ i „Aleksander Suwo- 
row“ oraz niszczyciele 
„Smietliwyj“, „Sposobnyj“, 
„Smotriaszczyj“ i „SowSer- 
szennyj“.

O godzinie 11 według cza­
su londyńskiego działa krą­
żownika „Swierdłow“ oddały 
.salut narodów“ — 21 salw. 

Odpowiedziały im z angiel­
skiego brzegu powitalne sal­
wy dział fortecznych.

W oczekiwaniu przypływu 
okręty stanęły w szeregu na 
redzie. Admirał A. G. Go- 
lówko udał się na brzeg i zło 
żył wizytę dowódcy bazy w 
Portsmouth admirałowi G. 
Creasy.

Na pokładzie historyczne­
go okrętu Angielskiej Ma­
rynarki Wojennej, fregaty 
Nelsona „Victory“ ustawiła 
się warta honorowa maryna­
rzy angielskich. Admirał G. 
Creasy powitał admirała Go- 
łówko. Przy dźwiękach uro­
czystego marsza admirał Go- 
łówko przeszedł przed fron­
tem warty honorowej. Na­
stępnie admirał Gołówko zło 
żył wizytę burmistrzowi 
Portsmouth G. A. Day.

O godz. 3 z nastaniem przy 
pływu okręty jeden za dru­
gim wpływają do portu i 
przycumowują przy nabrze­
żu.

W zwartych szeregach u- 
stawiają się na pokładzie ma 
rynarze. Okrętowe orkiestry 
grają marsze. Tysiące Angli­
ków zebranych na nabrzeżu 
serdecznie witają marynarzy 
radzieckich.

W tym samym dniu wła­
dze miejskie Portsmouth wy 
dały przyjęcie dla radziec­
kich oficerów i marynarzy.

* # *

MOSKWA (1?AP). Do por­
tu leningradzkiego zawinęły 
12 października angielskie 
okręty wojenne płynące pod 
flagą dowódcy floty brytyj­
skiej: admirała Michaela
Denny.

Są fo: lotniskowiec „Tri­
umph“, stawiacz min „A- 
pollo“, niszczyciele „Deccy“, 
„Diana", „Chieftain“ i „Che­
vron“.

V litarnęgo NATO“*

Prezydium
ższej Z!

ratyfikowało
porozumienie
radziecko-fińskie

MOSKWA (PAP). Na posiedze­
niu w dniu 11 bm. Prezydium Ra 
dy Najwyższej ZSRR ratyfiko­
wało podpisane w Moskwie 19 
września 1955 r.:

protokół między Związkiem Ra 
dzieckim a Republiką Finlandii 
w sprawie przedłużenia na 20 lat 
terminu ważności układu o przy­
jaźni. współpracy i pomocy wza­
jemnej z 6 kwietnia 1948 r., 

porozumienie między Związ­
kiem Radzieckim a Republiką 
Finlandii w sprawie zrzeczenia 
sie przez ZSRR praw użytkowa­
nia terytorium Porkkala - Udd 
jako bazy marynarki wojennej 
i w sprawie wycofania radziec­
kich sił zbrojnych z tego teryto­rium.. - ------ •---- * ' —
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Prezes 
Raiły Ministrów
przyjął uczestników 
sesji naukowej PAN

WARSZAWA (PAP). W go 
dżinach wieczornych 12 bm. 
prezes Rady Ministrów Jó­
zef Cyrankiewicz przyjął w 
salach Urzędu Rady Mini­
strów uczestników sesji nau­
kowej, poświęconej Rewolu­
cji 1905—1907 roku na zie­
miach polskich — wybitnych 
przedstawicieli nauk histo­
rycznych i społecznych.

Na przyjęcie przybyli człon

Notatnik z podróży W)

»Król bawełny« pracuje nad 1
nowych, kolorowych jej odmian

(Od specjalnego wysłannika)

«ŹUMĘ Azizowieża Hali-j stopniu przyczynił sio do tego, ie i wełny“ np 
fajewa, 25-letniego mężlw ci4gu kłlku lat Przeci<Jtne zbio nrńr? ™ło+

czyznę z dalekiego Tadżyki 
stanu, śmiało można nazwać 
„królem bawełny“, poza tym 
zaś należy uważać go za 
człowieka bliskiego naszym

kowie Biura Politycznego KC i polskim włókniarkom i 
PZPR: Jakub Berman, Kon- wszystkim w ogolę ludziom 
stanty Rokossowski i Alek-1 naszego kraju, którzy szyją 
«ander Zawadzki. i sobie najróżniejsze rzeczy

Obecni byli wybitni histo-j2 tkanin bawełnianych. Dżu-
rycy zagraniczni, którzy przy 
byli do Polski by wziąć u- 
dział w obradach sesji.

Przyjęcie upłynęło w nie­
zwykle serdecznej atmosfe­
rze.

Delegacja WÜKS
opuściła Warszawą

WARSZAWA (PAP). W 
dniu 13 bm. opuściła War­
szawę, udając się w drogę 
do swego kraju, część dele­
gacji Wszechzwiązkowego 
Towarzystwa Łączności Kul­
turalnej z Zagranicą (WOKS), 
która bawiła w Polsce z o- 
kazji Dni Kultury Białorus­
kiej: minister kultury BSRR 
G. Kisielów (przewodniczący 
delegacji), literaci białoruscy 
— P. Browka, J. Bryl, A. Ku 
leszów, F. Piestrak, I. Sza- 
miakin i M. Tank oraz gru­
pa solistów Białoruskiego 
Państwowego Teatru Wiel­
kiego Opery i Baletu.

Min. Rumiński
udał się do ZSRR

WARSZAWA (PAP). Na 
zaproszenie ministra prze­
mysłu chemicznego ZSRR 
wyjechał w dniu 13 bm. do 
Związku Radzieckiego mini­
ster przemysłu chemicznego 
B. Rumiński. Ministrowi to­
warzyszą wicem: nistr owi e: 
B. Taban i F. Ulak oraz 
dwaj dyrektorzy departamen 
tów.

Podczas pobytu w Związ­
ku Radzieckim min. Rumiń­
ski oraz towarzyszące mu 
osoby zwiedzą kluczowe za­
kłady przemysłu azotowego, 
kwasu siarkowego, barwni­
ków i inne.

Obfito zbiory grzybów
WARSZAWA (PAP). Już od 

kilku lat nie notowano w na­
szych lasach tak wielkiej ilości 
grzybów, jaka pojawiła się 
ciągu ostatnich kilku tygodni. 
Toteż grzybobranie w tym roku 
przeszło wszelkie oczekiwania. 
Same tylko placówki Centralne­
go Zarządu Leśnej Produkcji 
Niedrzewnej skupują od zbiera­
czy blisko 100 ton grzybów dzień 
nie, czyli prawie dwukrotnie wię 
cej, niż, w tym samym czasie u- 
biegłego roku. Grzyby te prze­
znaczone są głównie na suszenie 
i przetwórstwo.

Najobficiej obrodziły grzyby w 
lasach Warmii i Mazur. Istnieją­
ce tam punkty CZLPN skupują 
codziennie po ok. 15 ton wyśmie­
nitych borowików, rydzów, maś­
laków i in. grzybów'.

Zimowe ümy ini
Z dniem 13 października br. zo­

stają wprowadzone, podobnie jak 
w łatach ubiegłych, jesienno - zi 
mowę ceny detaliczne i skupu 
jaj.

Nowe ceny detaliczne wynoszą 
jajko świeże I gat. — 1,60 zł, 
jajko świeże II gat. oraz chłód 

nieze — 1,50 zł, 
jajko wapienne — 1,40 zł.

ma Azizowicz, Halifajew jest 
bowiem człowiekiem, który 
w niemałym stopniu przy­
czynił się do wielkiego roz­
woju uprawi bawełny w 
swej republice, a tym sa­
mym — pośrednio — do za­
opatrzenia polskich fabryk 
w ten cenny surowiec. Jak

ry bawełny w Republice Tadżyc 
kiej wzrosły o około 10 kwintali 
z ha. Obecnie doszły one do śred 
niej — przeszło 28 kwintali.

SAM Dżuma Azizowicz i 
cała jego rodzina mają 

ze swej pracy dochody nie­
mal królewskie. „Król ba-

w roku 1947 
prócz opłat w naturaliach o- 
trzymał 39 tys. rubli. W 1953 
roku 17 osób z rodziny Aziza 
Halifajewa pracujących w 
kołchozie (reszta rodziny, to 
dzieci) zapracowało sobie 
przeszło 80 tys. rubli, 26 ton 
ziarna oraz wiele innych pro 
duktów. Nic więc dziwnego,

iiiiisiestag rozpatruje
ustawy 
wojskowe

BERLIN (PAP) 12 bm. 
Bundestag boński zebrał się

wiadomo, wszystkie nasze w Berlinie zachodnim. Na 
fabryki przemysłu baw ełniaj posiedzeniu odbyło się pierw 
nego pracują na surowcu ’ sze czytanie projektu usta-
importowanym, zaś 86 proc. 
tego importu pochodzi z Kra 
ju Rad.

CIEKAWE są dzieje 
dżyckiego „króla 

wełny“:

wy o prawach i obowiąz­
kach żołnierzy Wehrmachtu 
zachodnio - niemieckiego.

Referując projekt ustawy 
ta- boński minister wojny 
ba-1 Blank stwierdził, że jest ona 

pierwszą z szeregu ustaw' 
Dżuma Azizowicz Halifa- j wojskowych, które rozpa- 

jewr urodził się jako najmłod|^rzone mają Ryć w najbliż­
szy syn Aziza i Oczi Halifa- szym czasie przez Bund es -
jewów w kołchozie im. Ma- 
lenkowa, na ziemi, która bo­
gatą ma historię. Tam gdzie 
leży kołchoz, w wielkiej,

tag.

BERLIN (PAP). Jak dono
cieplej i urodzajnej dolinie 2 Bonn agencja ADN,. i»i 
rzeki Syr-Darit, walczyli on-|”ls^e^ wojny Blank w liście 
giś żołnierze Aleksandra Ma­
cedońskiego. Oddalone od kol 
chozu o 20 km miasto Le­
ninabad przed kilkoma ty- . ,, , . .
siącami lat nazywało się wyjątkowym to konstytucji 
Aleksandrią Graniczną, póź- Niemieckiej Republiki Fe

do Bundestagu zapowiada, 
że rząd boński wystąpi 
wkrótce ż wnioskiem wpro­
wadzenia klauzuli o stanie

niej zaś — przez szereg wie 
ków obfitujących w history­
czne wydarzenia — Hadżen- 
tem.

deralnej. Rozmowy w tej 
sprawie dobiegają końca.

| Klauzula o stanie wyjątko 
!wym umożliwić ma rządowi

N-

kazało? Jedną z przyczyn 
hamujących wykonanie pla-

9 niedbalstwie ‘ , 1 GOM-ów
SS o kierowniku zasłaniającym się

trudnościami „obiektywnymi“ 
i kopaczkach, 
na klóre nie ma reflektantów

Dżuma był szóstym synem Azi bońskiemu wprowadzenie da 
za i Oczi; prócz braci ma on 4 akcji oddziałów wojskowych 
siostry. Obecnie rodzina Aziza —
synowie, córki, synowe, zięeio-, —-------- --------------------------------- ———
wie i wnuki — liczy 53 osoby. Ca 
ła rodzina mieszka w ładnej, zbu 
dowanej w ludowym stylu sady­
bie złożonej z 9 domów.

Stary Aziz, ongiś wyśmienity 
hodowca bawełny, jest teraz 
grodnikiem w kołchozie 
najstarszy syn, Achmet — ojciec 
8 dzieci—- spełnia obowiązki 
przewodniczącego kołchozu.

* * *

A „króla bawełny“ Dżu­
ma Azizowicz został 

„koronowany“ już 9 lat te­
mu w roku 1946. Wtedy to 
bowiem, jako kierownik og­
niwa uprawowego, uzyskał 
on na 5-hektarowym polu 
uprawianym przez ogniwo 
plon bawełny po prostu nie­
słychany — po 67 kwintali 
z hektara. Przeciętna koł­
chozu, który już wtedy za­
liczał się do lepszych, wyno­
siła wówczas 19 q bawełny 
z hektara. W następnym ro­
ku ogniwo Dżumy Azizowi- 
cza osiągnęło jeszcze więk­
szy sukces — po 96 kwintali 
z hektara! „Król bawełny“ 
otrzymał tytuł Bohatera Pra! Dlaczego więc tak jest’ 
cy Socjalistycznej, stał się Dlaczego Gminne Ośrodki

w wypadku potężnej wal­
ki strajkowej robotników, 
względnie kampanii protes­
tacyjnej ludności, przeciwko 
polityce remilitaryzacji, pro 
wadzonej przez rząd boński.

WXRF utworzono
ministerstwo 
do spraw energii 
atomowej

BERLIN (PAP). Jak dono­
szą z Bonn, podano tam ofi­
cjalnie do wiadomości, że w 
dniu 11 października rząd 
Niemieckiej Republiki Fede­
ralnej utworzył ministerstwo 
do spraw energii atomowej.

Dotychczasowy minister 
bez teki, chrześcijański demo 
krata Franz Józef Strauss zo­
stał mianowany ministrem 
do spraw energii atomowej.

że rodzina kupiła sobie współ 
ną „Pobiedę“ którą niemal 
w każde święto jeździ m. in. 
na przedstawienia teatralne 
do Leninabadu.

„Mojej rodzinie powodzi 
się nieźle“ — mówi skrom­
nie Dżuma Azizowicz.

Socjaliści francuscy
zgłosili w Zgromadzeniu Narodowym
wniosek o votum nieufności
dla rządu Maunoury nie zadowolił sod 

cjalistów.
PARYŻ (PAP). W toku dal Wniosek stwierdza, że jen 

szej debaty nad polityką rzą dynie polityka stosująca no-i
du wobec Algeru w Zgroma- we metody i zmierzająca ad
dzeniu Narodowym minister nowych celów może przywro
Bourges - Maunoury oświad cić spokój w Algerze, za-*
czył, że rząd francuski za- pewnie dalszą „obecność

* * * ! mierzą odbyć w ciągu naj- Francji“ na tym terytorium
bliższego miesiąca konsulta- i doprowadzić do^.,demoiira-

W rodzinnym kołchozie Dżu I Cję z przedstawicielami Al- tycznej ewolucji“ ludności 
ma Azizowicz bywa obecjgeru w sprawie „oparcia wię Algeru. Wnioskodawcy od- 

nie rzadkim gościem. Uczyizj politycznych z Francją na rzucają natomiast wszelkie 
się bowiem w Instytucie Roi j nowych zasadach bardziej posunięcia w kierunku . „m-
niczym w Taszkencie — sto- { odpowiadających potrzebom tegracji". Autorzy wniosku
lirv sąsiedniej Republik: i nhamm ohmiu“ Rząd wzywają Zgromadzenie do

potępienia terroru w Alge­
rze, żądają rozwiązania obec 
nego zgromadzenia alger- 
skiego i rozpisania nowych 
wolnych wyborów.

licy , sąsiedniej Republik: j obecnej chwili“. Rząd zbada 
Uzbeckiej. We wrześniu roz- j możliwość opracowania „no- 
począł właśnie czwarty rokjWej Karty Algeru“. Ma ona 
nauki w tym Instytucie. jeQnak utrzymać cbecny cha
Wkrótce już „król bawełny“ 
rozpocznie pracę nad dal­
szym zwiększaniem jej pro

rakter Algeru jako grupy 
departamentów stanowią­
cych integralną część Fran-

bawełny — otrzymania pięk 
nych różnobarwnych odmian. 
Jeśli sprawa ta powiedzie 
się w pełnij to przyjdzie 
czas, że odpadnie koniecz­
ność farbowania bawełny 
(co jest bardzo pracochłon­
nym i kosztownym proce­
sem), a do Polski zaczną 
przybywać transporty ba­
wełny o najróżniejszych na­
turalnych, ładnych i trwa­
łych kolorach.

— Napiszcie o tym, że już 
obecnie pracuje się nad wy­
hodowaniem takich odmian 
bawełny — mówi Dżuma 
Azizowicz. — ■ I serdecznie 
pozdrówcie wszystkie włók 
niarki polskie, które — jak 
słyszałem — robią ładne tka 
niny z hodowanej przez nas 
bawełny.
Przekazuję więc te słowa poz 

drowienia od młodego, mą­
drego i przystojnego (czarne 
oczy, krucze włosy, śniada

paraliż dziecięcy. Choroba ta by-j cera) króla bawełny“ z da 
la dotychczas nie znana na te] ' . ” . , . ,

dukcji i nad wyhodowaniem | cjj. co- więcej — realizacja 
nowych jej odmian. Pasjonu-| plailu rZądu miałaby dopro- 
je go — jak się zwierza —; I wadzić do „całkowitej inte- 
problem uprawy kolorowej I gracji“ Algeru. Minister wy- 

"''"’"'powiedział się natomiast!

Paraliż dziecięcy
na Islandii

REYKJAVIK (PAP). W ostat­
nich dniach zanotowano na Islan 
dii 29 wypadków zachorowań na

wyspie. Istnieją przypuszczenia, 
że zarazki choroby zostały zawle 
czone na Islandię przez amery­
kańskie wojska okupacyjne.

lekiego, a jednak bliskiego 
Tadżykistanu.

Ryszard Frelek

Nie trzeba być wcale 
pesymistą, by zauważyć 
słabą pracę naszych Gmin 
nych Ośrodków Maszyno­
wych podczas tegorocz­
nych jesiennych siewów i 
wykopków. Można nawet 
z całą pewnością stwier­
dzić, że większość naszych 
GOM-ów nie wykonuje o- 
becnie w pełni swoich pil­
nych zadań.

nauczycielem uprawy baweł­
ny w swym kołchozie, potem 
— w rejonie, w całym obwo­
dzie.

Jak uzyskał tak wspaniałe wy­
niki w uprawie tej wymagającej 
rośliny? Jak przekazywał swe 
metody pracy innym?... Długo 
trzeba by było o tym opowiadać. 
Warto może tylko zaznaczyć, że 
Dżuma Azizowicz umiał dobrze 
wykorzystywać doświadczenia sta 
rych hodowców, m. in. 70-letnie- 
go agronoma - samouka Tursa- 
howa Tuchtabeja oraz zdobycze 
najnowszej techniki i agrotech- 
niki — różnorodne nawozy sztu­
czne, mechaniczną uprawę, tros­
kliwą pielęgnacje roślin.

„Król bawełny“ chętnie dzielił 
się swymi doświadczeniami z in­
nymi hodowcami i w niemałym

Satyra polityczna
KARTOFLANE KŁOPOTY

Ach, gdyby kartofle miały nogi i mogły same 
biegać, problem byłby bardżo łatwy d* rozwiązania.

(Daily ‘Worker)

się
przeciwko idei „asocjacji 
między Francją a Algerem", 
która — jak powiedział — 
mogłaby „rozwinąć się w 
autonomię lub nawet w se­
cesję“.

Bourges - Maunoury o- 
świadczył dalej, że „pierw­
szą koniecznością jest przy­
wrócenie ładu na terytorium 
Algeru“. Podkreślił on. że „do 
szło tam do wypadków nie­
dopuszczalnej masakry, po 
których następowały ^głupie 
represje. Wydano odpowied­
nie rozkazy, aby zapobiec 
takim ekscesom na przysz­
łość“.

Następnie Bourges - Mau­
noury bronił tezy, że „nie ma 
narodu algerskiego“ i że 
„Alger jest wspólnotą fran­
cusko - muzułmańską“.

W kuluarach parlamentu 
komentowano przemówienie 
ministra Bourges - Mau­
noury jako ostrożną próbę 
jednoczesnego pozyskania 
prawicy domagającej się, by 
Alger pozostał integralną 
częścią Francji oraz tych 
deputowanych lewicowych, 
którzy chcieliby widzieć pań 
stwo algerskie połączone z 
Francją więzami jakiejś fe­
deracji.

W godzinach wieczornych 
wpłynął jednak do prezy­
dium Zgromadzenia Narodo- 

nów wykopków, są nasze kra wegQ wnj0sek socjalistyczny 
jowe kopaczki, produkowanej wyrażenie Votum nieufnoś! 
w ramach produkcji ubocz- j ci rządowi< gwiadczy on o 
nej przez Zakłady Mecha- {^ym, że program przedstawio

1 ny przez ministra Bourges-

Maszynowe, których pomoc 
w siewach i wykopkach tak 
potrzebna jest spółdzielcom 
i indywidualnym chłopom, 
opieszale wrykonują swoje 
obowiązki?

Na pytania te postaramy 
się po krótce odpowiedzieć.

GDY W ZESPOLE 
NIE WIEDZĄ,

GDZIE PRACUJĄ 
SIEWNIKI

Jednym z 14 zespołów 
GOM, istniejących w na­
szym województwie, jest ze­
spół w Nowym Dworze Kwi­
dzyńskim. Do 9 bm. ze­
spół ten wykonał plan je­
siennych siewów zaledwie w 
12 proc. Śmiesznie niska to 
liczba, jeśli wziąć pod uwa­
gę, że pracujący w tych sa­
mych warunkach zespół sta 
rogardzki osiągnął 82 proc. 
planu, a zespół GOM w 
Kościerzynie 78 proc.

Nie dziwmy się jednak,) że 
zespół w Nowym Dworze 
Kwidzyńskim ma na swoim 
koncie tak zastraszająco nis­
kie wyniki. Nie dziwmy się, 
bo czegóż można żądać od 
ludzi, którzy sami nawet nie 
wiedzą, gdzie pracują powie­
rzone ich pieczy siewniki. 
Kier. zespołu GOM Zientar­
ski słynie wprawdzie z elok­
wencji i umiejętnego zrzuca­
nia winy na trudności „obiek 
tywne“, ale nie polepsza to 
sytuacji, jaka panuje w tym

zespole. Bo jakże mówić o po 
prawie, pracy zespołu, skoro 
sam kierownik nie widzi 
własnego niedbalstwa i do­
puszcza do tego, że w naj­
gorętszym okresie siewów 
na GOM-owskim dziedzińcu 
stoją bezczynnie siewniki?

Tylko 4 GOM-y ma w 
swoim rejonie zespół w No­
wym Dworze Kwidz. Ale 
mimo to plan zawierania u- 
mów na wypożyczenie siew 
ników nie został wykonany. 
Dlaczego? Bo nikt nie zatrosz 
czył się o to, bo nikt napraw 
dę, tak od serca, nie przejął 
się tą sprawą.

Przykład ten nie jest odo­
sobniony. W wielu naszych 
GOM-ach stale jeszcze po 
macoszemu traktuje się za­
wieranie umów na wypoży­
czanie maszyn. Tak jakby 
sprawa ta nie powinna le­
żeć na sercu każdemu kie­
rownikowi GOM-u i zespo­
łu GOM. A przecież dążenie 
do zaw’arcia jak największej 
ilości umów — to podstawo­
we zadanie naszych GOM- 
ówr, którego lekceważyć nie 
można.

NIE CHCEMY 
TAKICH KOPACZEK

Słusznie domagamy się wy 
konywania planu zawierania 
umów GOM-ów ze spółdziel­
niami produkcyjnymi i indy­
widualnymi chłopami. Bo o- 
statecznie po to GOM-y ist­
nieją, by udzielać pomocy ma 
szynowej potrzebującym. Dla 
tego też niedopuszczalne są 
wypadki - niedostatecznego 
wykorzystywania parku ma­
szynowego w okresie natężo­
nych prac polnych. Ale w 
tym miejscu przejdźmy do 
sprawy wykopków7, a ściślej 
mówiąc do „problemu“ kopa 
czek naszej krajowej pro­
dukcji.

Niezwykle wolne tempo wy 
kopków i słaby stosunkowo 
udział w nich GOM-ów zmu­
siły nas do szukania przyczyn 
tego stanu rzecz37. Cóż się o-

Mecha-
niczne w Tarnowie.

Kopaczki te, przekazane w 
br. do dyspozycji zespołów 
GOM, zyskały sobie jak naj­
gorszą opinię wśród chło­
pów, korzystających z usług 
GOM-ów. Wykonane niedba­
le, z nieodpowiedniego surow 
ca, przynoszą więcej szkody 
niż korzyści, wskutek usta­
wicznego psucia się (najwię­
cej jest narzekań na ośki, któ 
re są stanowczo za słabe).

Rezultat jest taki, że chło­
pi nie chcą pożyczać 
czek,

Obce samololy 
znowu rozrzuciły 
w Bułgarii 
ulotki prowokacyjne

SOFIA (PAP). Bułgarska Agen 
cja Telegraficzna podała komu­
nikat, av którym m. in. czytamy.: 

W nocy z 5 na 6 października 
kopa- | dwa. obce samoloty wtargnęły do 

wyprodukowanych obszaru powietrznego Bułgar- 
, , , ' m skiei Republiki Ludowej. Pierw-przez brakorobów z Tarno- gzy ‘samO]0t naruszył obszar po-

wa, co z kolei GOM-om U- j Wietrzny na południe od miejsco 
trudnią wykonanie ich pla-!w°ści Dewian o godzinie 23 mi- 

. nut 57.nów. . Przelatując nad niektórymi
Sprawą kopaczek — jak in- jmiejscowościami południowej Buł

garii zrzucił on w okolicy Ase- 
nowgradu ulotki o treści oszczer 
czej i prowokatorskiej, po czym 
zawrócił, mijając granicę połud­
niową w okolicy Zlatogradu.

Drugi samolot ukazał się nad 
terytorium Bułgarii o godzinie 
3.00. leciał on również z połud­
nia i w zachodniej Bułgarii w 
okolicy Gostinbrodu zrzucił ulot 
ki, po czym zawrócił.

Rząd Bułgarskiej Republiki

formuje nas z-ca kier. Woj. i 
Zarządu POM do spraw 
GOM-ów7 ob. Paw'lak — zaj­
mie się już w najbliższych 
dniach specjalna komisja, 
złożona ze specjalistów, która 
po dokładnym zbadaniu i o- 
cenieniu stopnia ich użytecz­
ności, interweniować będzie 
bezpośrednio W Zakładach Ludowej w związku % nieszczęś 
Mechanicznych w Tarnowie, liwym wypadkiem izraelskiego 

„ . . , . . samolotu pasażerskiego, z powo-Zrozumiałe jest bowiem, ze u u którego rząd i cały naród bul 
oddanie chłopu do użytku garski wyrazili głęboki żal, poti-l
nsiiiafpi sin stałe maszvnv kreśm wobec światowej opinii! psujące] się. State maszyny Bubijczneji że stałe prowokacje,
podryw7a W jego oczach opi- których wyrazem jest narusza-
nię GOM-u, zniechęca go do nie obszaru powietrznego Bułga-j
knrztrstania 7 ipPn nomoev rii Przez Pirackie samoloty zrzu-| korzystania z jego pomocy. cające na terytorium nas*ego!
A przecież choazi nam O to, kraju dywersantów oraz prowo-:
by chłopi mieli pełne zaufa- katorskie ulotki pełne kłamstw i;
nio Hn nas7veh GOM-ńw któ oszczerstw, nie mogą nie wywo- me do naszycn uum o w, kio lać silneg0 oburzenia i słuszne-!
re W'inny pomagać im w szyb g0 żądania ukarania piratów po 
kim przeprowadzaniu prac wietrznych, jak również nie mo
W7 polu.

Fakt, że do tej pory udział 
GOM-ów w wykopkach jest 
bardzo niski, to „zasługa“ m. 
in. ow'yeh nieszczęsnych ko­
paczek, które, miejmy nadzie 
ję, w przyszłości nie będą 
już „straszyć“ na naszych po­
lach.

(Boi.)
P. S. Niedawno podawało 

Radio, że Zakłady Mecha­
niczne w Tarnowie wyko­
nały plan produkcji kopa­
czek io 123 proc.

Wyobrażam sobie, jaki lęk 
ogarnął pracowników na­
szych GOM-ów, po wysłu­
chaniu tej wiadomości,

gą nie stworzyć napiętych stosu n 
ków i sytuacji, w której może! 
dojść do niepożądanych incyden j 
tów.

Jeśli naruszanie -obszaru po­
wietrznego Bułgarii będzie pow-! 
tarzać się nadal, organy powoła­
ne do ochrony granic i zapewnie 
nia bezpieczeństwa naszej ojczyz 
ny zastosują wszelkie środki, ja­
kie będą uważać za nieodzowne, 
a cała odpowiedzialność za na­
stępstwa poniosą jedynie ci, któ­
rzy są inicjatorami tych aktów.

Sztorm nad Norwegią
OSLO (PAP). W dniu 12 bm. 

szalał nad Norwegią północną sil 
ny sztorm, który wyrządził wiel 
kie szkody.

W okolicach Narviku i na Lofo 
tach zatonęło kilkanaście kutrów 
rybackich, s

PRZICIĄD PRASY 
ZAGRANICZNEJ

„LIBERATION"
wyjaśniając przyczyny, 
kryjące się się za postę­
powa ni etn uczestników
konferencji ministrów o- 
brony bloku północno-at­
lantyckiego pisze:

„Celem obecnych obrad 
jest przygotowanie sesji 
Rady bloku atlantyckie­
go, na której może być 
bardzo gorąco

Przyczyny tej gorącej 
atmosfery, która zdaniem 
„Liberationona pano­
wać na zbliżającej się se­
sji, są następujące: „Gre 
cja niezadowolona jest ze 
stanowiska pozostałych 
„atlantydów‘‘ wobec spra 
wy Cypru, Francja obu­
rzona jest zachowanym 
się Grecji i Islandii w 
czasie debaty nad proble­
mem afrykańskim w 
ONZ i rozgoryczona bra­
kiem czynnego poparcia 
ze strony USA, niezado­
wolenie amerykańskich u- 
czestników bloku północ­
no - atlantyckiego wywo­
łuje fakt wycofania przez 
F'rancję swych dywizji z 
Europy w celu toys łani a 
ich do Algeru 

„Trzeba, icięc —- kon­
kluduje dziennik — zna­
leźć nowe spoiwo dla „du 
cha atlantyckiego“, tak 
bardzo osłabionego przez 
„ducha Genewy“. Wobec 
tego znów straszy się 
„n iebezpie cze ńs twem ra­
dzieckim“,

podaje, że ukazujący 
się w Ottawie dziennik 
„Citizen“ charakteryzuje 
w artykule redakcyjnym, 
wizytę Pearsona w Mos­
kwie jako „godną uwa­
gi“ i wskazuje na. serdecz 
ne przyjęcie, zgotoioane 
ministrowi spraw zagra­
nicznych Kanady w Zujiąz 
ku Radzieckim,

Dziennik pisze, że „Ka 
nada może odegrać rolę 
„dobrego pomostu“ mię­
dzy ZSRR a Stanami Zje 
dnoczonymi jedynie v:ów- 
czas, gdy istnieć będzie 
wzajemne zaufanie mię­
dzy Kanadą a Krajem 
Rad. Dotychczas nie było 
należytego wzajemnego 
zrozumienia z powodu nie 
dost a tecznie rozw miętych 
stosunków między Związ­
kiem Radzieckim a Ka­
nadą, obecnie zaś nie jest 
to tak łatwo naprawić, 
wobec tego, że „pod wzglę 
dem ideologicznym oba 
narody znajdują się na 
przed wstawn ych biegu­
nach“.

Niemniej jednak, jeśli 
współpraca nad utrzyma­
niem trwałego pokoju 
odpowiada w tej mierze 
interesom narodowym Ro 
sji, co interesom narodo­
wym Kanady — pisze 
dziennik — należy podjąć 
próby usunięcia barier, 
dzielących oba narody.

Rozwinięcie handlu by­
łoby krokiem w tym kie­
runku. Handel daje nie 
tylko korzyści gospodar­
cze, lecz przyczynia się 
również do lepszego wza­
jemnego zrozumienia mię 
dzy państwami. „Citizen“ 
oświadcza, że propozycja 
Pearsona rozszerzenia ru 
cha turystycznego między 
obu krajami może rów­
nież przynieść korzyści.
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VIII
zwyczajna sesja
M w
Dnia 17 bm. o godz. 10 

odbędzie się w sali kon­
ferencyjnej przy ul. Oko­
powej 21/25 w Gdańsku 
VIII zwyczajna sesja Wo 
jewódzkiej Rady Naro­
dowej.

Porządek obrad przewi­
duje m. ia. informacje Pre 
zydium WRN o realizacji 
uchwał w sprawie planu 
gospodarczego i budżetu 
na rok 1955; sprawozdanie 
Prezydium z pracy w dzie 
dżinie gospodarki komu­
nalnej i mieszkaniowej (re 
inonty kapitalne i bieżące 
mieszkań, zagadnienie wo 
dy, gaza i komunikacji).

0 »żniwach« Warszawy
1 wynikach akcji 
na Wybrzeży

A więc zobowiązaliśmy się 
my —• tzn. cale nasze woje­
wództwo — ofiarować w br. 
stolicy 7 milionów 500 ty­
sięcy złotych. Suma bardzo 
pokaźna i aby ją osiągnąć, 
trzeba niemałej mobilizacji 
w dziedzinie organizacyjnej 
i propagandowej aktywu spo 
lecznej akcji odbudowy War 
szawy.

Przeglądam sprawozdanie 
finansowe W KO W za okres 
od stycznia do SO września. 
Cyfry, cyfry. Wydaje mi Hę,

będzie odtworzyć sobie obraz 
pracy poszczególnych komi­
tetów', wyciągnąć jakieś ogól 
ne wnioski. A jednak moż­
na.,.

Wrzesień, jako miesiąc 
IV a rszaivy, ożywia zawsze 
działalność w różnych jej 
formach na rzecz stolicy. 
Miesiące następujące po

ą wszystko,
by utrudnić życie...

„Z dniem 1. 10. br. czas waż­
ności biletów miesięcznych pra­
cowniczych i szkolnych skróeo- 
ny został o jeuen dzień, czyli 
wspomniane bilety uprawniają 
do przejazdu tylko od chwili ich 
nabycia do dnia pierwszego na­
stępnego miesiąca włącznie.

Ministerstwo Kolei wprowadzi­
ło wyraźny zakaz przerw podró­
ży przy przejazdach za okaza­
niem biletów miesięcznych, pra­
cowniczych i szkolnych. Np. oso 
bie odbywającej przejazd na 
podstawie biletu miesięcznego 
pracowniczego Gdańsk — Gdy­
nia nie wolno wysiadać ani wsią 
dać na stacji pośredniej Sopot“.

Na marginesie wyżej za­
mieszczonego komunikatu, 
przysłanego przez Wydział 
Handlowy DOKP w Gdań­
sku nasuwa się nam kilka u- 
wag. Co do pierwszej części 
komunikatu nie mamy za­
strzeżeń. Natomiast jeśli cho 
dzi o drugą część — nie mo­
żemy tego powiedzieć.

Kolej elektryczna, łącząca 
trójmiasto, budowana dla wy 
gody mieszkańców, słusznie 
nazywana jest metrem Wy­
brzeża. Na jej uruchomienie 
czekali mieszkańcy bardzo 
długo. Jak bardzo jest po 
trzebna, nie trzeba chyba ni­
komu tłumaczyć, wystarczy 
zaobserwować ile osób prze­
wozi codziennie.

Bilety miesięczne pracowni

GDZIE'
i KIEDY
TEATRY

GD AS'SK - Wrzeszcz — Młodz 
Dom Kultury, ul. Wajdeloty — 
„Współwinni“ — g. 19.30.

GDYNIA — Dramatyczny — 
„Kłopot z mężczyznami“ — g. 19 

SOPOT — Kameralny — „Ma­
turzyści“ — g. 19.

KINA
wg inform. Okr. Zarządu Kin 

w Gdańsku
GDANSK. — „Leningrad“ -

„Piękności nocyc od 1. 18 — g.
16, 13 i 20, „Kameralne“ — „Za­
łoga“ od I. 7 — g. 15.30, 17.30,
19.30. WRZESZCZ — „Bajka“ — 
„Mój przyjaciel Fabian“ od 1. 12
— g. 16. 18 i 20. „ZMP-owiec“ — 
„Konwój doktora „M“ od 1. 14 — 
g. 16, 18 i 20. NOWY PORT —
„1 Maja“ — „Latarnia morska“ 
od 1. 14 — g 18 i 20. OLIWA — 
„Delfin“ — „Wyjęci spod pra­
wa“ od 1. 14 — g. 16, 18 i 20.

GDYNIA — „Warszawa“ — 
„Przed sądem“ od I. 14 — g. 16,
13 i 20. „Atlantic“ — „Sól ziemi“ 
od 1. 12 — g. 16,. 18 i 20. „Gopla­
na“ — „Mistrz świata“ od 1. 14 — 
g. 16, 18 1 20. CHYLONIA — „Pro 
mień“ — „Piosenka za grosz“ od 
1. 14 — g. 17 i 19. ORŁOWO — 
„Neptun“ — „Sprawa dr Wagne­
ra“ od 1. 12 — g. 18 i 20. RUMIA
— „Aurora“ — „Krewni“ od 1. 16 
g. 20.

SOPOT — „Bałtyk“ — „Boha­
terowie września“ od 1. 14 —• g.
15.30, 17.30, 19.30. „Polonia“ —
„Liliomfi“ od 1. 16 — g. 16, 13 
i 20.

.MUZEA
Muzeum Marynarki Wojennej, 

Gdynia - Bulwar Szwedzki.
Pomorskie w Gdańsku codzien­

nie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od 10—15, w niedziele od 10—18. 

WYSTAWY 
Wojewódzka Wystawa Książki 

o Związku Radzieckim — Dwo­
rzec Główny — Gdańsk — co­
dziennie Od E 5—23 

Wystawa Przeciwalkoholowa 
PCK — Hotel Robotniczy Nr 
u! Długa 75-73

GDAŃSK — Zielona Brama —
„Pływająca Wystawa Polskiej 
Sztuki Ludowej“ ot.warta od 
godz. 10—20,

SOPOT _ pawilony przy molo 
—- doroczna wystawa okręgowa 
Związku Polskich Artystów Pla 
styków, otwarta codziennie 
prócz poniedziałków od godz 
lt-19

DYŻURY APTEK 
od dnia 8. 10. — do 14. 10. 55 r. 
GDANSK — Apteka Nr 2 - 

ul. Łąkowa Nr 16, WRZESZCZ — 
Apteka Nr 18. ui. Wybickiego 18. 
NOWY PORT - Apteka Nr 4. ul. 
Oliwska 83/1 — pełni stały dyżur 
nocny SOPOT — Apteka Nr 35, 
ul. Stalina 715 róg Dzierżyńskie­
go. GDYNIA — Apteka Nr 54, 
ul. 22 Lipca 44. OBŁUŻE — Apte­
ka Nr 63, ul. Bednarska ll — sta­
ły dyżur noenv. ORŁOWO — Ap­
teka Nr 20, ul Boh. Stalingra­
du 66 — stały dyżur nocny.

Ostry dyżur w zakresie chi­
rurgii pełni lii Klinika Chirur­
giczna Akademii Medycznej w 
Gdańsku, iza«u.

wrześniu zwane są w kolach 
SFOS-owskich aktywistów 
„żniwami Warszaivy“. Nie 
ma przesady 10 tym okreś­
leniu, bo właśnie ostatnie 

, , . J - miesiące każdego roku przy-
ze na ich podstawie trudno\noszą najobfitszy plon, wy­

rosły na gmincie miłości i 
sentymentu dla Warszawy.

A jak wygląda ta sprawa u 
nas, w województwie gdań­
skim? Otóż do 30 września ze 
brano na SFOS prawie 5,5 mi 
liona zł (72 proc., limitu rocz­
nego), z tego imprezy przy­
niosły ponad 300 tysięcy, 
zbiórka złomu — 29 tys., wieś 
— 460 tys. zł.

Sopot na planowanych 
320 tys, zł złożył na SFGS 
już prawie 230 tys. zł (90 
proc.), Gdynia na 1.900 
tys. — 1.390 tys. Miasto 
Gdańsk zgodnie z planem 
ma wpłacić do końca br. mi 
lion 129 tys. zł, czyli wyko­
nanie rocznego limitu sięga 
zaledwie 53 proc.
Gdzie leżą przyczyny tego 

słabego, w stosunku do in­
nych ośrodków miejskich, wy 
konania rocznego planu 
wpłat?

Nie sięgajmy już do okre­
su, kiedy gdański MKOW na 
leżał do najsłabszych organi 
zacyjnie i pod względem ak­
tywności działaczy. Okres 
ten mamy w zasadzie poza 
sobą; wzięto się w karby i za 
brano solidnie do pracy. Ale 
okazuje się, że powstaje za 
leglości i „odziedziczone” błę 
dy dają się jeszcze i teraz we 
znaki. MKOW w Gdańsku 
nastawił się w swej pracy na 
wielkie,, masowe imprezy, ja 
ko źródło dochodów dla SF 
OS, Założenie z gruntu błę­
dne.

Wielkie festyny, jako głó­
wna forma pracy tego komi­
tetu, wymagają wielkich na­
kładów i kosztów, niewspół­
miernie wysokich w stosun­
ku do ostatecznego dochodu z 
takiej imprezy. Tymczasem 
całkowicie zaniedbano pra­
cę w zakładowych komite­
tach odbudowy Warszawy 
(prawie 50 proc, gdańskich 
zakładów nie świadczy na 
SFOS). A przykład ZKOW 
Stoczni Gdańskiej, organizu­
jącej drobne, a liczne impre­
zy dochodowe, jest bardzo za 
chęcający. Są wszelkie dane 
do przypuszczeń, że komitet 
stoczniowy zachowa swe pier 
wsze miejsce w współzawod 
nictwie, a z 6-go miejsca w 
skali krajowej przesunie się 
na lepszą jeszcze pozycję. Nie 
mała będzie w tym zasługa

z wynikami akcji pow. wej- 
herowskiego. Tu na ogólną su 
mę zebranych 160 tys. zł tyl 
ko 7.500 zł pochodzi ze wsi.
Dowodzi to słabej pracy pro­
pagandowej wejherowskiego 
PKOW właśnie na wsi. A 
przecież komitet ma idealne 
wprost warunki uświadamia 
nia chłopstwa o %vadze akcji u,
na rzecz siolicy: otwarty w «Z«»-.">eble, f wanf' Wr 
ub. niedzielę, Jeden z najwięL' radla: adaptery ,tp. , a 
kszycli w kraju obiekt • kupionych przez orgamzato-

Pierwsi
złożyli dary
na loterię fantową
gdańskiego MKOW

Informowaliśmy już czy teł 
ników o tym, że Miejski Ko­
mitet Odbudowy Warszawy 
organizuje na rzecz SFOS 
wielką loterię fantową.

Obok fantów (m. in. moto­
cykle, rowery, maszyna do

cze ułatwiają załatwienie wie 
lu spraw, zwalniają od wycze 
kiwania w kolejkach po bile­
ty (na otrzymanie ich niekie 
dy czeka się 45 minut), pozwą 
łają swobodnie poruszać się 
w trójmieście bez straty cza­
su.

Jak już powiedzieliśmy, ko 
lej elektryczna stanowi me­
tro trójmiasta, które ma spe­
cyficzny układ pasmowy, spe 
eyficzne warunki mieszkanio 
we i do tej specyfiki należy 
się dostosować. Niestety, o ile 
wszystkie instytucje, które w 
jakikolwiek sposób mogą u- 
łatwić życie mieszkańcom 
trójmiasta czynią to z chęcią 
— kolej należy do tych, które 
robią wszystko, by to życie 
uprzykrzyć.

A więc skoro ludzie w Mi 
nisterstwie Kolei mają takie 
genialne pomysły, może wy­
jaśnią nam (a jednocześnie 
zastanowią się, czy „warta 
skórka za wyprawkę“) jakie 
i ile biletów trzeba mieć w 
takich wypadkach (z takimi 
pytaniami zwracano się do 
nas, lecz my niestety mimo 
najlepszych chęci — wyjaś­
nić nie możemy):

Ktoś mieszka w Gdańsku, 
pracuje zaś w instytucji, któ 
ra mieści się w Orłowie i 
Gdyni, Do Gdyni jeździ raz 
w tygodniu, do Orłowa 5 ra­
zy. Powinien więc mieć dwa 
bilety miesięczne, czy też 5 
razy w tygodniu kupować bi 
let z Gdańska do Orłowa i z 
powrotem?

Albo inny przykład: stu 
dent PWSSP mieszka w Oli­
wie. Zajęcia na uczelni w 
Gdańsku odbywają się 4 ra­
zy w tygodniu, zaś dwa razy 
w tygodniu musi jeździć do 
Sopotu na specjalizację. Czyż 
by musiał mieć kilka biletów 
miesięcznych? Czy to w ogó­
le jest osiągalne?

Lepszy galimatias, praw 
da? Przypuszczalnie i ten kto 
wpadł na pomysł wydania ta 
kiego zarządzenia nie bez 
trudności rozwiąże tę zagad­
kę. A jeśli znajdzie jakieś,

środek sportowy LPŻ w Cso 
wej powstał m. in, z dotacji 
WKOW.

Reasumując należy stwier­
dzić, że mimo wielu niedoma 
gań w pracy poszczególnych 
komitetów-, mimo wadliwej 
często organizacji pracy, ak­
cja SFOS na Wybrzeżu, obok 
wielu innych, zajmuje pocze 
sne miejsce. O wyrobieniu 
społecznym w tym względzie 
mieszkańców Wybrzeża świad 
czy choćby zainicjowany 
przez Gdańsk, a kentynuowa 
ny też przez mieszkańców 
Gdyni tzw. łańcuch wpłat na 
SFOS.

Wszystko to więc wskazuje 
na to, że zobowiązanie warto 
ści siedmiu i pół miliona zło 
tych wobec naszej stolicy — 
wykonamy. (e. h.)

również genialne jak to zarzą „*• , , . . , -
dzenie wyjście — to na pew-'° ,\arnyc : działaczy komitetu
no będzie ono kosztowało wie
lu fudzi masę czasu i papie­
ru (zamówienia, wyjaśnię 
nia).

A swoją drogą ciekawo jes 
teśmy, na jaki pomysł wpad­
nie w najbliższym czasie in­
ny urzędnik Ministerstwa, 
czy DOKP w Gdańsku?

Łańcuch wpłat 
coraz dłuższy

I znowu dr J. Rychard z Gdań­
ska, ofiarowując na SFOS 100 zł, 
w żywa do wpłat dr dr A. Woż­
niaka, W. Czaplińskiego, L. Han- 
dzla i K. Frydrychowicza; dr B. 
Hryniewiecki z Gdyni (100 zl) — 
wzywa dr dr IC. Chruścielewskie 

3. go, Z. Czajkowskiego i Niźnikie- 
wicza; rzemieślnik Z. Mecner z 
Gdyni (100 zl) — wzywa ob. ob. 
W, Kosiorka. J. Wiśniewskiego i 
Urbaniaka: kupiec I. Bronk (ICO 
zl) — wzywa S. Marlewskiego, 
M. Skuteekiego i M. Wituckiego: 
również kupiec W. Herold (100 
zł) wzywa P. Kasprzaka, T. Wa- 
ligurę i Z. Rutkowskiego.

Poza tym prezes Sp-ni „Metal“ 
w Gdyni W. Piasecki złożył na 
SFOS 50 zł. wzywając jednocze­
nie do wpłat ob. ob. K. Maciejew 
skiego, J. Langiewicza i Rybic­
kiego.

Rzemieślnik S. Marczyk z Gdy 
ni, odpowiadając na apel ob. 
Wrotka, wpłacił 100 zł i wzywa 
ob, ob. S. Kołodzieja, Al. Lewan­
dowskiego i s. Sabę.

Jako pierwszy spośród dyrek­
torów przedsiębiorstw Wybrzeża 
wpłacił na SFOS 100 zł dyrektor,

„Pociqg można 
zatrzymać"

Na zaproszenie Zarządu 
Fortu 10 Gdyni przybył na 
Wybrzeże przodujący zespół 
amatorski PKP w Poznaniu 
(zespół ten zdobył pierw­
szą nagrodę na tegorocznym 
Festiwalu Zespołów Amatcn 
skich) z doskonałą sztuką 
angielskiego autora Mac 
Colle pt. „Pociąg można za­
trzymać

Zespól da w Gdyni tylko 
dwa przedstawienia: jutro
tj. w sobotę 15 bm. i w nie­
dzielę 16 bm. o godz. 19 w 
sali Zakładowego Domu Kul 
tury ZP przy ul. Polskiej 
32.

Dodatkowe przedstawienie 
(to niedzielę o godz. 15) 
przeznaczone będzie dla pra­
cowników kolejowe go węzła 
gdańsko - gdyńskiego.

Bilety są do nabycia w Za 
kładowym Domu Kultury i 
radach zakładowych gdyń­
skich przedsiębiorstw, a na 
specjalne przedstawienie dla 
kolejarzy w radach zakłado­
wych PKP.

Na zdjęciu: Obstówna i
Klepacki w scenie drugiego 
aktu sztuki Colle „Pociąg 
można zatrzymać“. -

rów loterii, napływają juz 
pierwsze fanty ofiarowane 
Komitetowi Odbudowy przez 
różne instytucje i zakłady 
pracy Gdańska.

Pierwsze na apel MKOW 
odpowiedziały, składając je­
dnocześnie ofiarowane fanty: 
Krajowy Związek Rybołów­
stwa' Morskiego w Gdyni (te 
czka skórzana); Zakład Jaj- 
czarsko - Drób. we Wrzesz­
czu (tuczona gęś); WPK GG 
(serwis do kawy); TPD we 
Wrzeszczu (lornetka teatral­
na); Gd. Zakłady Drzewne 
(stolik pod radio); Związek 
Kupców (aparat fotograficz­
ny); Fabryka Zapałek (port­
fel skórzany); Gd. Zakł. Ma 
teriałów Biurowych (wieczne 
pióro) i wiele innych.

Mamy nadzieję, że nie skon 
czy się na tym lista ofiaro­
dawców, że pozostałe zakła­
dy pracy, zakupując fanty 
dla MKOW7, dadzą w ten spo 
sób wyraz swego przywiąza­
nia i miłości do naszej stoli­
cy-
‘ Przy okazji podajemy, że 
dla udogodnienia kupują­
cym, losy sprzedają już nie 
tylko oddziały „Orbisu”, ale 
też kioski „Ruchu” w trój-! 
mieście.

MIGAWKI
Dlaczego tak nieliczni?

— Hallo, mówi Woje­
wódzka Zbiornica Przemy­
słowych Surowców Wtór­
nych. Informujemy, że 
zbiorowe kupony w konkur 
sie „Zbierajmy makulatu­
rę dla przemysłu“ dostar­
czyły już, jako pierwsze, 
dwie organizacje: Rada
Zakładowa przy hartowni

Uwaga,
uczestnicy
konkursu filmowego
organizowanego
przez naszą redakcją, 
OZK i CWF

Biorąc pod uwagę zdarza­
jące się często wypadki kilku 
dniowego wędrowania listów 
nadanych w tym samym rnie 
ście, postanowiliśmy przedłu­
żyć termin nadsyłania odpo­
wiedzi na konkurs filmowy, 
ogłoszony przez redakcję 
„Dziennika Bałtyckiego'*, O- 
kręgowy Zarząd Kin i Cen­
tralę Wynajmu Filmów w mi 
nionym Miesiącu Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko - Radziec­
kiej. Rozwiązania przyjmuje­
my więc nie jak pisaliśmy do 
15 bm., ale do wtorku. 18 bm. 
Przypominamy wszystkim u- 
ezestnikom konkursu, by na 
nadsyłanych kopertach wyra

nr 5 „Argedu“ w Gdyni 
(50 kuponóic) i Komórka, 
Wynalazczości przy Tech­
nikum Budowy Okrętów 10 
Gdańsku.

— Jak to, tylko diva, 
zgłoszenia? A rady zakła­
dowe innych instytucji, 
szkoły, a kola ZMP — nic?

— Jak dotychczas mil­
czą, jeżeli się zgłoszą, za­
raz was powiadomimy.

— Dobrze, czekamy, chy 
ba się zgłoszą... (e. h.)

Howowyuczcny »zawód«
Czytelnicy nasi — miło3 

nicy zwierząt, sygnalizują 
z Gdyni o coraz częstszych, 
kradzieżach psów raso­
wych, jakie zdarzyły się 
ostatnio w tym mieście.
. Nie sądźcie jednak, że 
ivehodzi tu iv grę senty­
ment złodziei dla piesków. 
Po prostu „porywacze“ 
kradną psy i wywożą je 
najczęściej do innych 
miast, aby je korzystnie 
sprzedać na rynku.

Ten nowowyuczony „za­
wód“ widocznie przynosi 
duże korzyści, gdyż złodzie 
je lekceważąc własne bez­
pieczeństwo kradną psy w 
dalszym ciągu.

Tylko surowe sankcja w 
stosunku do „porywaczy“ 
winny ukrócić to swoiste 
chuligaństwo! (jota)

© t#m wari®
wiedzieć

źnie zaznaczali: Konkurs fil-i wieczorek taneczny
mowy.

Nasza ocena

Recital fortepianowy 
Lidii Grychtołówny

Nareszcie melomani Wy­
brzeża doczekali się wizyty 
jednego z laureatów z pierw

jej wartość do większych wy­
żyn artystycznych.

Wykonany program, złożony wszej cziesiątkl nagrodzonych części pierwszej z Preludium i 
na V Międzynarodowym Kon 
kursie Chopinowskim.

Zainteresowanie recitalem 
Lidii Grychtołówny było du­
że.

Lidia Grychtołówna grając 
pierwszy raz przed naszą pu 
biicznotcią zwierzyła się 
nam. że ma wyjątkową tre­
mę. Bodaj większą niż na 
konkursie. Szczęśliwie, tre­
ma ta, pomijając skazy bez 
znaczenia, nie wpłynęła u- 
jemnie na artyzm jej produk 
cji, a może nawet podniosła

W KLUBIE TPP-R 
Zarząd Dzielnicowy LK i Dziel 

nieowy Komitet Frontu Narodo­
wego organizują .jutro, tj. w so­
botę 15 bm. o godz. 20 wieczorek 
taneczny' % występami artystycz­
nymi w Klubie TPP-R przy ui. 
Kniewskiego 15 we Wrzeszczu, 

Zaproszenie (które nabyć moż­
na w cenie 10 zł przy wejściu), 
służy jako karta wstępu na .jed­
ną osobę. Całkowity dochód prze 
znaczony na odbudowę Warsza­
wy.
„ŚWIĄTECZNE
NIESPODZIANKI“ W LĘBORKU 

Fugi J. S. Bacha, rzadko grywa- WRZZ w Gdańsku organizuje 
ncj na estradzie Sonaty Es-dur w dniu 16. 10. br. o godz. 19 w 
op. 27 Ludwika van Beethovena, sau Liceum Pedagogicznego w 
Scherza a capriccio F\ Mendels-' Lęborku wielka imprezę rozryw- 
sohna ł Toccaty Maurice Ravela, kową pt. „Świąteczne niespo- 
byl w układzie swoim njepospo- J dzianki“.
lity, a bardzo ciekawy. Oczeki- w programie przewidziane są 
"any Chopin w części drugiej, atrakcyjne konkursy z nagroda- 
programu przekonał nas o słusz-;mi. Udział w imprezie biorą arty 
ności zaszeregowania artystki na ści Państwowej Operv i Filhar- 
jedno z czołowych miejsc w os-jm0nii Bałtyckiej w Gdańsku: 
tatnim konkursie. Sonata b-mollj Irena Murawska, Hanna Zawadź- 
odtworzona była doskonale. | ka, Jerzy Podsiadły, Ksawery Bu 
Dwie pierwsze części jej bylyjjalski, z sekcja rytmiczna oraz 
dyskretnie żywiołowe. Marsz ża-( Gdańska Czwórka Radiowa. Kon

Wkrótce

odbudowy, takich .jak ob. ob.
Kamiński, Pawelczyk i inni.

Pisaliśmy, że powiat 
Pruszcz podjął ambitne zobo 
wiązanie znacznego przekro­
czenia rocznego planu zbiór 
kowego. Aktywność tamtej­
szego komitetu i ofiarność 
społeczeństwa tego powiatu 
dają gwarancję wykonania 
tego niełatwego zobowiąza­
nia.

Niepokojący wprost jest 
fakt, że pow. tczewski, zajmu 
jący w ub. roku pierwsze 
miejsce, w tym roku przesu­
nął się na... ostatnie, tj. 18-te 
miejsce w województwie.
Tymczasem Lębork będący w 
ub. roku na drugim miejscu, 
zajął miejsce zeszłorocznego
leadera akcji SFOS. Warto nematografii co dzień prawie 
podkreślić tu, że pow. Lębork j stwierdzamy, iż zapowiadane od 
ma b. poważne sukcesy w 
zbiórce wśród ludności wiej­
skiej: z 219 tys. zł zebranych 
w tym roku, 93 tys. zł ofiaro­
wała ludność wiejska powia­
tu. Liczb}’ te są tym wymów

łobny — bez zbytniego sentymen 
talizmu, a finał — powiewny, 
lecz może nieco za szumny. Po­
za tym nokturn F-dur i ballada 
g-molł podane były równie pięk­
nie jak i sonata.

Należy stwierdzić, że Lidia 
Grychtołówna jest już zupełnie 
dojrzałą artystką i odtwórczo.ść 
jej nie jest zewnętrznym obja­
wem wyuczonych umiejętności 
technicznych, lecz głębokim we­
wnętrznym przekonaniem o słusz 
ności podawanych koncepcji.

Na zakończenie programu 
Lidia Grychtołówna wykona­
ła jeszcze wariację b-moil 
Karola Szymanowskiego, li­
twor ten z wczesnego roman­
tycznego okresu jego twór-

feransjerkę prowadzi Eryk Kulm; 
przy fortepianie Karol Baryła.
ZGADULA 
NA WESOŁO

15 hm. o godz. 19 w Klubie Pra 
równików Kultury w Gdańsku, 
przy ul. Garncarskiej odbędzie 
się atrakcyjna impreza połączo­
na z konkursem z nagrodami 
pod nazwą: „Zgaduj zgadula na 
wesoło“, w której wezmą udział 
artyści Opery Bałtyckiej. Kon­
kurs poprowadzi Eryk Kulm.

Przedsprzedaż biletów prowa­
dza oddziały „Orbisu“ w Gdań­
sku i Wrzeszczu oraz kasa Klubu 
na dwie godziny przed przedsta­
wieniem.
RECITAL FORTEPIANOWY 
T. KERNERA

Po udanych i Interesującychczości jest pełen ciekawych j koncertach z udziałem Wilkomie 
pomysłów konstrukcyjnych i 
wspaniale brzmiącej harmo­
niki.

Na żądanie publiczności Li­
dia Grychtołówna wykonała 
jeden z lirycznych mazurków 
Chopina.

Władysław Walentynowicz

skich, Zbigniewa Szymonowlcza 
i Lidii Grychtołówny, Państwo­
wa Opera i Filharmonia Bałtyc­
ka organizuje w dniu 17 paździor 
nika w Sopocie recital fortepia­
nowy Tadeusza Kernera. znane­
go pianisty, nagrodzonego na V 
Międzynarodowym Konkursie 
Chopinowskim w Warszawie.

Organizatorzy proszą publicz­
ność o wcześniejsze przybycie.

ekranach
Właściwie nie zupełnie „wkrótjden dowód, że naprawdę pasjo- 

bo niektóre filmy już są nujące tematy godne dzieł sztu- 
kinach trójmia- ki istnieją w codziennym życiu 

„szarego“ człowieka. „Sól zie­
mi“ otrzymał Grand Prix na Fe­
stiwalu w Karlovych Varaeh w 
1954 r. W roli głównej występuje 
niedawny gość honorowy V Fes­
tiwalu w Warszawie, Rosaura Re 
vueltas.

„KONWÓJ DOKTORA „M“

wyświetlane
sta. „Tasiemcowe ogonki“ przed 
kasami nie zawsze stanowią wła­
ściwy miernik wartości filmu, 
ale tym razem wyczekiwanie w 
kolejkach naprawdę się opłaci. 
Z satysfakcją i uznaniem pod 
adresem Centralnego Urzędu Ki-

dawna wzbogacenie repertuaru 
kin stało się faktem. Mamy do 
dyspozycji starannie dobrane naj 
wartościowsze filmy produkcji 
wielu krajów (od Jugosławii do 
Japonii i USA) o bardzo różno­
rodnej tematyce.

„PIĘKNOŚCI NOCY“ — nowy,
nipiszp joci: nnrównam.r nad wyraz udany owoc współ- niejsze, jesji porównamy je praCy kinematografii francuskiej

i włoskiej. Jest to zaskakująca 
pomysłami i dowcipem komedia 
satyryczna. Jeżeli dodamy, że 
autorem scenariusza, dialogu i re 
żyserem jest Rene Clair, a role 
główne kreują Gerard Philipe,

out“ jest to fabularny film spor­
towy z udz-iałem znanych zapaś­
ników ZSRR.

Tyle mniej więcej nowych fil­
mów granych jest już w tej 
chwili w' kinach Wybrzeża. W 
najbliższych dniach ujrzymy jed 
nak jeszcze kilka interesujących 
pozycji.

„SKĄD MY SIĘ ZNAMY“ — 
doskonała, kolorowa komedia sa 
tyryczna z udziałem ślicznej i po 
pularnej Ludmiły Celikowskiej. 
W roli głównej gra świetny

»Echo«
w meiizlelssym koncercie

W niedzielę, 16 bm. w sali Pre­
zydium MRN v/ Gdyni przy ul. Giną Lollobrigida oraz po raz 
Bema, o godz. 19 odbędzie się in-, pierwszy na naszych ekranach 
teresująey koncert chóru meskie, występująca Martine Carol, wiel 
go „Echo“ w Gdyni pt. „Bajki —‘ ka aktorka francuska — to... za- 
Serenady — Kołysanki —- Wal-!pewne nawet nocne seanse nie

.. ak-
______________ tor ekranu i estrady radzieckiej,

pierwszy u nas film jugosłowiań j ,urodzonv satyryk Arkadij Raj­
ski, W’ycinek historii pamiętnych1*11)’, .nleznany Jeszcze widzowi 
dla całej Europy dni wyzwolę- P°
ma. Odtwarza walkę konwoju «SZERSZEŃ — film, 0 które­

go realizacji na długo przed je-choryeh i rannych, wędrującego 
górskimi drogami, opanowanymi 
przez „balistów“ — bandy ku- 
łacko - faszystowskie. Akcja roz 
grywa się niemal wyłącznie w 
plenerze wśród pięknych krajo­
brazów górskich. Konflikty oso­
biste jednostek, wywołane róż­
norodnym pojmowaniem iście 
średniowiecznych praw obycza­
jowych, urastaja tu wyraźnie do 
walki sił postępu społeczno - po­
litycznego z reakcja.

„LILIOM! f“ — barwna adapta 
cja filmowa operetki węgier­
skiej. Powodzenie zapewni temu 
filmowi lekka tematyka, fakt, że

MPRB w Gdyni ob. R, Białoszew 1 najcelniejszych 
ski. Wzywa on do wpłat aż kii- polskich i obcych 
kunastu innych dyrektorów, ra.jpod batutą dr Stanisława Schmi
in. ob. Kogutowskiego („Hart-i ta. 1 więcej: postępowy film a mery-
wig“), A. Rusina („Polfracht“) ij Bilety w cenie 12 i 9 złotych do kański. Autentyczna opowieść o 
L. Musiała z Miejskiego Przednie nabycia w przedsprzedaży w sytuacji górników w stanic New 
biorstwa Wodociągów i Kanali-jsklepie „Ruchu“ w Gdyni przy Mexico. Najlepsza ilustracja

go nakręceniem donosiła prasa 
krajowa, z niecierpliwością ocze­
kiwany przez czytelników E. Voj 
nich. Barwna adaptacja powieści 
tej autorki pod tym samym ty­
tułem ukazuje walke młodego 
Włocha, członka nielegalnej or­
ganizacji, z okupantem austriac­
kim i jego podpora — rodzimym 
klerem. „Szerszeń“ wywoła za­
pewne wielkie zainteresowanie i 
dużo dyskusji.

Obydwa ostatnie filmy są dzie­
łem kinematografii radzieckiej.

Niespodzianką będą dia nas 
„POŁAWIACZE KPABÖW“, je­
den z pierwszych obok „Losów 

sprowadzonych do Pol-
. - --------- — należy on do dawno nie widzia-

piękne, nastrojowe utwory wystarczą na wchłonięcie lawiny liych kostiumowych komedii mu (kobiet
.moicwp 1 kompozytorów widzów.^ j zycznych oraz gra Marianne ’ ski filmów japońskich. Jest to

wykona chór „SOL ZIEMI“ diugl po „Maj Krencscy, która na Międzynaro-, wstrząsający obraz stosunków pa
łym uciekinierze“ niezależny, dowym Festiwalu w Cannes była nujących na statku - fabryce

obiegana nie mniej od Giny Lol-! konserw z krabów; dzieło wybit 
łobrigidy. |nego reżysera japońskiego Sato-

,,MISTRZ ŚWIATA“' — produk ru Jamura. 
cji radzieckiej. Podobnie, jak! Da „rzadkich gości“ należy trze 
..Rezerwowy gracz“ czy „Knock'd u nas (do „Zwiadowcach“ ilul, Świętojańskiej 27. Jnrawüziwei Amaryki 1 jaxzrze ie

„Chłopcach na pozycji“) film ko­
reański pt. „NISZCZYCIELE SA 
MOLOTOW“, Jako typowy film 
wojenny daje on wzruszający oii 
raz, heroizmu żołnierzy Armii Lu 
dowo - Wyzwoleńczej, ściślej — 
strzelców wyborowych. Jest rów 
nież dowodem niesłychanej cd- 
p rności i żywotności narodu, 
który jeszcze w okresie śmiertel­
nych zmagań z wrogiem powołał 
do życia własną kinematografię,

I wreszcie na koniec dwa fil­
my polskie: „TRZY STARTY“ — 
zrealizowany przez młodzież (stu 
dentów i absolwentów Wyższej 
Szkoły Filmowej w Łodzi) opo­
wiada o młodzieży i zapewne 
wśród niej będzie miał najwięk­
sze powodzenie. Składa sie z 
trzech nowel: pływackiej, bokser 
sklej i kolarskiej. Miłośników 
teatru z.aciekavvi zapewne wiado­
mość, iż w „Trzech' startach“ wy 
stepują trzej aktorzy z Wybrze­
ża: Zdzisław Karczewski, Bogdan 
Kobiela i Zbigniew Cybulski.

„BŁĘKITNY KRZY2“ — jest 
pełnometrażowym fabularyzowa­
nym filmem dokumentalnym. O- 
pierając się na kronice Górskie­
go Ochotniczego Pogotowia Ra­
tunkowego odtwarza autentycz­
ne wydarzenie z ostatnich dni 
wojny, kiedy to grupa polskich 
taterników przeszła przez gór' , 
granicę Słowacji i front, by 
nieść pomoc rannym partyzan­
tom. W rolach głównycłi wystę­
pują albo rzeczywiści członkowie 
pamiętnej wyprawy, albo zn2ifi 
ratownicy zakopiańscy. „Błękit­
ny krzyż“ otrzymał brązowy me­
dal na tegorocznym festiwalu w 
Wenecji



1 DZIENNIK BAŁTYCKI
NR 245 (3520)

SföiAlOimmüe
Dobry doktor Ojboli

„Bardzo proszę o wydrukowa­
nie kilku słów o dobrym panu 
doktorze Jerzym Bałucińskim“— 
pisze do nas 13-letni Tadzik M. 
z Gdyni. „Dostałem w prezencie 
malutkiego pieska Kajtusia, któ­
rego bardzo pokochaliśmy ja i 
moja czteroletnia siostrzyczka. 
Pewnego dnia podczas zabawy z 
Kajtusiem niechcący skaleczyli­
śmy mu oko drucianą zabawką; 
drut utkwił tak głęboko w po­
wiece, że nawet osoby starsze 
nic pomóc nie mogły. W ostat­
niej rozpaczy pobiegłem z pie­
skiem na ręku do Pogotowia Ra­
tunkowego, no i dobry pan dok­
tor nie krzyczał na nas, że mu 
głowę pieskiem zawracamy, tyl­
ko zaraz zrobił zabieg i to na­
wet ze znieczuleniem“.

„Jaki to musi być dobry lekarz 
dla ludzi, jeśli nawet pieskowi 
okazał tyle serca!“ — kończy 
Tadzik swój wzruszający liścik.

PILNA POTRZEBA...
W odpowiedzi na notatkę „Pły 

ty nie mogą leżeć wciąż na jed­
nym miejscu“ Dyr. Budowy Osie 
dli Robotn. w Gdańsku wyjaśnia, 
że płyty chodnikowe rzeczywiś­
cie zostały zabrane z budowy i 
przewiezione na inną budowę 
GDM, gdzie roboty były w toku 
i zachodziła pilniejsza potrzeba. 
Prowadzące roboty Zjedn. Robót 
Inż. nie dysponowało w tym cza 
sie zapasem płyt w swoich maga­
zynach.

Równocześnie na notatkę „Cie­
nie Grunwaldzkiej Dzielnicy Mie 
szkaniowej“ DBOR wyjaśnia, że: 
1) kostka brukarska zabrana zo­
stanie w najbliższym czasie, 2) 
przepełnione pojemniki na śmie­
cie nie Są sprawą DBOR, lecz 
Zakładu Oczyszczania Miasta i 
tam należy kołatać o wywóz 
śmieci, 3) w planie przewidziane 
Jest wykonanie placu do zabaw 
dziecięcych, piaskownic, chodni­
ków itp. — jest to kwestia nie­
dalekiej przyszłości, 4) tynki ze­
wnętrzne i zieleń przydomowa 
znajdują się w planie robót 
1956 r.
SZUKAJMY ZŁODZIEJA!

W ostatnim czasie z terenu in­
ternatu Państw. Liceum Muzycz 
nego w Sopocie jakiś chuligan 
dokonał kradzieży ok. 50 m bież. 
płotu z siatki drucianej wraz z 
palikami. Płot ten trudno ukryć 
w jakimś zakamarku, nietrudno 
więc byłoby odszukać złodzieja. 
Dyrekcja Liceum apeluje do spo 
łeczeństwa Sopotu o pomoc w wy 
kryciu rabusia mienia społeczne­
go.
CZYSCIOSZKI

Redakcję naszą odwiedziła ob. 
Barbara S. z Gdańska, przyno­
sząc nam do obejrzenia dostar­
czoną jej w dniu 5 bm. butelkę 
od mleka butelkowanego. Na 
widok skorupy brudu i larw owa 
dzieli, pokrywających wewnętrz 
ne ściany butelki, odechciało

nam się mleka na dłuższy czas. 
Prosimy przedstawiciela rozlew­
ni mleka w Gdańsku, dostarcza­
jącej mleka butelkowanego do 
sklepu MHD nr 46 przy ul. Ogar 
nej 124, o natychmiastowa wizytę 
w dziale „Śmiało i szczerze“. 
Niechże butelka ta pokazana zo­
stanie wszystkim pracownikom, 
zatrudnionym przy myciu bute­
lek z wyjaśnieniem, że tak myć 
butelek nie należy.

Rękawiczki, zgubione w dniu 
12 bm. w kolejce elektrycznej, 
są do odebrania w „Śmiało i 
szczerze“.

DWA klucze zgubione w dn. 11 
bm. w Gdańsku są do odebrania 
w „Śmiało i szczerze".

na fali 230,1 m 
PIĄTEK — 14. 10. 1955 r.

Start — zrzeszenie spółdzielców
rzemieślników i rybaków

Przedwczoraj dowiedzieliśmy się, że zrzeszenia sporto­
we Stal i Start wykonały zadania planowe SPO i klasyfi­
kacji sportowej.

O Stali słyszeliśmy już nieraz.
A cóż to za zrzeszenie Start? Kogo zrzesza i jakimi 

może poszczycić się osiągnię ciami?
Młode, bo dopiero istnieją-1 zadania wychowawcze, jakie

ce od 3 iat zrzeszenie sporto­
we Start jest zrzeszeni m 
spółdzielców, rzemieślników 
i rybaków. Mimo że dotych-

mają do spełnienia kola spor 
towe wśród rzemieśhrków i 
rybaków, naszym zdani im. 
mają poważniejsze znaczenie

zagadnieniom usportowienia 
rybaków.

Wierzymy jednak, że pod­
sumowując osiągnięcia i bra­
ki z tegorocznej pracy, zrze­
szenie sportowe Start opracu 
je nowe metody pracy i w nij 
bliższych latach stanie się 
równorzędnym partnerem 
dla innych czołowych zrze­
szeń na Wybrzeżu.

L. Stef.

Super

Wkna
hyper, obywatele!

czas nie zdobyło popularności: niż na przykład w zdyscypli- 
wśród mieszkańców Wybrzęj nowanym środowisku stocz- 
ża, ma do spełnienia trudne! niowców. 
lecz nadzwyczaj poważne za 
dania.

Zrzeszenie sportowe Start po 
3-letniej działalności może po- 

. . . , szczycić się już pewnymi osią-
Zorgamzowame życia spor|gnjęejamp zrzeszenie to skupia

towego w małych przedsię­
biorstwach spółdzielczych na 
potyka wiele trudności, lecz

6.45 — Gimnastyka. 6.55 — Pro 
gram dnia. 7.00 — DZIĘNNIK. 
7.15 — Utwory Rakowa. 7.38 •— 
Stan pogody. 7.40 —Wiad. 7.45 — 
Aud. szkolna. 8.00 — Koncert. 
8.40 — Artystyczne pieśni chó­
ralne. 9.00 — Przerwa lok. 11.55
— Serwis CZRM dla rybaków — 
lok. 11.57 — Sygnał czasu i hej­
nał. 12.04 — Wiad. 12.10 — PRZE­
GLĄD PRASY. 12.15 — Suita. 
12.30 — Program i komunikaty 
lok. 12.35 — Program dnia. 12.40 
—- Aud. dla klas I i II. 14.00 — 
Wiad. 14.05 — Informacje. 14.09
— Stan wód. 14.10 — „Pańszczyź 
niany chleb“ — opow. J. Frasz­
ki. 14.30 — Fantazja Fr. Schu­
berta. 14.50 — Muzyka rozr. 15.05
— Utwory skrzypcowe komp. 
polskich. 15.25 — Mistrzowie wal 
ca. 16.00 — Koncert orkiestry 
Wybrzeża — lok. 16.35 — Aud. 
dla młodzieży „W naszym klu­
bie“ __ lok. 16.50 — Muzyka — 
lok. 17.00 — Z życia Zw. Radziec 
kiego. 17.30 — Dziennik Wybrze­
ża — lok. 17.50 — Wariacje symf. 
Cezara Francka — lok. 18.15 — 
Wiad. 18.20 — Słuch. Brechta pt 
„Szpicel“ — lok. 19.00 — Muzyka 
i akt. 19.25 — Reportaż literac­
ki. 19.40 — Kompozytor tygod­
nia — Roman Statkowski. 20.25 
— Aud. aktualna. 20.40 — „Z me 
lodią i piosenką przez świat“. 
21.30 — DZIENNIK. 21.50 — Dzień 
nik rybacki — lok. 22.00 — Od­
tworzenie inauguracyjnego kon­
certu symf. Filh. Naród, w War­
szawie. 22.20 — Felieton. 22.30 — 
Koncert d. c. 23.00 — Muzyka 
tan. 23.50 — OST. WIAD.

Polacy,
na IV miejscu 
w Lunie floretu

Ostatnie dwa mecze finału 
drużynowego floretu męż­
czyzn szermierczych mi­
strzostw świata miały nie­
zwykle zacięty przebieg.

W pierwszym, rozegranym
między Włochami i Węgrami, nyeh imprez propagandowych

ponad 2.000 sportowców, wyko­
nało z nadwyżka plany SPO i kła 
syfikacji, ma 8 drużyn w klasie 
A, 13 w B i 16 w klasie C. 3 dru 
żyny walczą w lidze wojewódz­
kiej, wśród nich na czoło wybija 
sie młoda drużyna pięściarzy z 
Elbląga. Siatkarki koła nr 57 z 
Gdyni zdobyły mistrzostwo w 
klasie A 1 walczą teraz o wejście 
do klasy wydzielonej.

Zrzeszenie sportowe Start, dy­
sponujące poważnymi zasobami 
pieniężnymi, organizuje wiele 
imprez, i zawodów sportowych. 
Tak np. tylko w tym roku od­
było się 416 spotkań mistrzow­
skich, 215 meczów towarzyskich, 
turniej „dzikich drużyn“ piłkar­
skich na Oruni, oraz wiele in-

zwyciężyli Włosi 9:7, zdoby 
wając tytuł mistrza świata.

Drugie spotkanie, które za­
decydowało o zajęciu trzecie 
go miejsca, wygrali Anglicy 
zwyciężając Polaków 9:5.

Ostateczna kolejność druży 
nowego floretu mężczyzn jest 
następująca: 1) Włochy, 2)
Węgry, 3) Anglia, 4) Polska.

Aczkolwiek Polacy nie od­
nieśli w finale ani jednego 
zwycięstwa, to jednak już 
sam fakt dojścia aż do finału 
jest dla naszych florecistów 
dużym sukcesem. Dotychczas 
we florecie mężczyzn nie od­
grywaliśmy poważnej roli. W 
Rzymie znaleźliśmy się w czo 
łówce światowej, wyprzedza 
jąc takie potęgi floretowe jak 
Francja, Belgia i USA

Młode to zrzeszenie nie po­
siada własnych obiektów spor 
towych i dlatego przystąpiło 
do odbudowy hali sportowej 
W Gdańsku przy ul. 3 Maja 
oraz wyasygnowało 11 milio­
nów złotych na budowę włas­
nego stadionu w Oliwie.

Te ogromne co prawda o- 
siągnięcia nie mogą przysło­
nić istniejących braków w 
pracy zrzeszenia. Do najpo­
ważniejszych niedociągnięć 
zaliczyć trzeba brak aktywu 
społecznego w sekcjach. Kie­
rownictwo Startu w niedosta 
tecznym stopniu stara się o 
wciągnięcie do pracy społecz 
nej w sporcie kierowników 
i pracowników przedsię­
biorstw spółdzielczych. Zbyt 
mało uwagi poświęca także

Jeździeckie
Mistrzostwa Polski
rozpoczęte
Rozczynialski 
m.sfrzem Polski
w ujeżdżaniu konia

W dniu wczorajszym na so 
pockim torze rozpoczęły się 
XI Jeździeckie Mistrzostwa 
Polski.

Jako pierwszy rozegrany 
został mistrzowski konkurs 
ujeżdżania. Niestety zabrakło 
na starcie dwu naszych naj­
lepszych jeźdźców K. Stawiń 
skiega i W. Zbanyszka.

We wszystkich trzech pró­
bach konkursu (czworobok, 
skoki posłuszeństwa, skoki 
przez przeszkody) najbar­
dziej wyrównany poziom re­
prezentował Marek Rozczy- 
nialski na „Arialu“ (LZS 
Stubno) on też zasłużenie zdo 
był tytuł mistrzowski. Pierw 
szym wicemistrzem został T. 
Tokarczyk na „Beju“ (Racot), 
drugim B. Geilert (Raut) na 
„Bałaganie“, czwarte miejsce 
zajął doskonale zapowiadają­
cy się miody jeździec z Kwi­
dzyna A. Orłoś na bardzo 
trudnym, młodym „Dariu­
szu“.

W dniu dzisiejszym zoba­
czymy pierwszy półfinał mi­
strzowskiego konkursu w 
skokach przez przeszkody. 
Początek godz. 14.

Ape

— Tylko do nas! Ta­
niej jak w „ZMP-oivcu“, 
„Polonii“ i „Warszawie“! 
Nie trza się bić i o biletu, 
nie trza stać w kolejkach. 
Dorośli 1,50, dzieci zło- 
tóiukie, inwalidy oraz in­
ne poszkodowane ludzie 

i za darmochie! Filmy jak 
s ta lala! „Wicek i Wa- 
) cek“ oraz inne takie. Tyl- 
\ ko do nas, do Jckia „Li- 
J do“. Nowoczesne, super- 
\ hyper i do płaczu. Kto 
\ pierwszy, bo zaczynamy. 
ś Anawan! Basia1 Niech 
; będzie Basia. Siadaj i o- 
' powiadaj publice.7 * * *
i Na stołku przed „kinem 
ł Lido“ siada 6-letnia Ba- 
> sia, opiera głowinę o brud 
^ ną ramkę okienka, za któ 
i rym „taki film leci“. Krę 
( ci korbką i opowiada :
' — Więc teraz idą dwaj

panowie. Teraz oni się o- 
glądają. Teraz idzie jed­
na pani. Teraz oni idą z 
tą panią ■— ... Basia 
milknie, a zgromadzona 
koło „kina“ grupa dwor­
cowych łazików, cyganów 
i tp. przytupuje z radoś­
ci.

do kina „Lido“, a vj tym 
„kinie“ za ramką okien­
ną, o którą opierają gło- 
wy i chuchają zdrowi i 
chorzy... O rany! „Wicek 
i Wacek“! Umasowienie 
kultury przez inicjatywę 
prywatną! Nie omijać o- 
kazji! Z tyłu „kino“, z 
przodu „süomierz“... Poza 
naukową rozrywką... na­
uczka na przyszłość. Moz 
na oberwać po uszach od 
chuliganów i stracie z 
kieszeni te parę złotych... 
„za pomocą“ kieszonkow­
ców, interesujący en się 
każdym ' ludzkim zgy upo- 
waniem.

Cooo? Nie znacie jesz­
cze jarmarcznego błazeń­
stwa, rozkładanego co ra. 
no w innym punkcie trój 
miasta, błazeństwa udeka 
rowanego potwornymi po­
dobiznami opasłych „siła­
czy“? Ale władze, które 
dają (wbrew intencjom ( 
MO) zezwolenia na tego \ 
typu imprezy chyba zna. S 
ją „kino Lido“.., ^

len

Sensacja super-hyper, 
proszę obywateli! Tylko

Koszykarki
ZS Kolejarz 
wygrywają 

w Busgarii
Reprezentacyjne zespoły 

koszykówki ZS Kolejarz wy 
stąpiły po raz trzeci w Buł­
garii, spotykając się w Plov­
div z drużynami miejscowe­
go Lokomptivu. Pierwsze w 
obecnym tournee zwycięstwo 
dla barw Kolejarza wywal­
czyły kobiety, wygrywając 
— 60:34 (25:17). W spotkaniu 
mężczyzn triumfowali gospo 
darze 76:67 (32:25).

Redakcja. Gdansk 
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„CZYTELNIK”

Zamówienia i wpłaty na pre 
numerate „Dziennika Bałtyc 
kiego“ przyimuja listonosze 
_ Cena prenumeraty wynosi 
miesięcznie 5 zł. „Dziennik 
Bałtycki" można nabyć we 
wszystkich punktach sprze 
dąży dzienników i czasopism 
Druk. Gdańskie Zakł. Graf 

Gdańsk
Zam. 3351—W-6-3580

FACHOWCY POSZUKIWANI
Kierownika finansowego i trzech ślusarzy samo­
chodowych zatrudni natychmiast Przedsiębior­
stwo Transportowe Handlu Wewnętrznego Nr 1 
w Gdańsku - WTzeszczu, ul. Wyspiańskiego 13/19. 
Zgłoszenia przez Urządi Zatrudnienia. 8009-G
3-ch księgowych technicznych do gospodarstwa 
z długoletnią praktyką w PGR poszukuje Zespół 
PGR Kopytkowo. Warunki płacy i pracy oraz 
mieszkanie do omówienia w dyrekcji. 3582-PG
7 cukierników wysokokwalifikowanych zatru­
dnią Gdańskie Zakłady Przemysłu Piekarniczego 
w Gdańsku. Zgłoszenia w dziale kadr w Gdań­
sku, ul. Stągiewna 21/22. 8027-G
Techników: energetyków, mechaników, elektry­
ków, monterów elektryków, ślusarzy maszyno­
wych i turbinowych, robotników niewykwalifiko­
wanych, strażników do straży przemysłowej —
przyjmie od zaraz Zespół Elektrowni Elbląg, ul. 
Elektryczna Nr 20. Zgłaszać się osobiście w dzia­
le kadr. Warunki płacy według stawek w ener­
getyce. Zgłaszający się winni posiadać skierowa­
nie z Oddziału Zatrudnienia. 22o8-K

OGŁOSZENIA DROBNE
NIERUCHOMOŚCI

DOM 3-piętrowy w Tcze­
wie sprzedam. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Poznań, Swier 
czewskiego 3 dla 17451 g.

2251-K

WANNĘ do łazienki, długo 
ści 1,60 m kupię. Gdynia, 
teł. 49-65. 8019-G

DOMEK jednorodzinny w 
dobrym stanie, z dużym o- 
grodem owocowym i wol­
nym mieszkaniem (1743 m 
kw.), w dobrym położeniu 
w Wejherowie sprzedam. 
Wejherowo, Gwardii Ludo­
wej 16. 3571-P

DOMEK z ogrodem w Gdy 
ni - Orłowie sprzedam. — 
Wiadomość Gdynia, Abra­
hama 22. Warsztat ślusar­
ski, tel. 52-64. 3570-P

DOM z ogrodem, garażem 
w Pucku przy ul. Dworco­
wej (nadający sie dla lęka 
rzą) sprzedam. Oferty: Ja­
sińscy, Orłowo. Przebem 
dówskich 26. 3566-P

KUPIĘ 1 ha ziemi w okoli­
cy trójmiasta, chętnie 
domkiem, sprzedającemu 
odstąpię 2 pokoje z kuch­
nią, gaz, światło, kanaliza 
cja, chlewiki, ogródek w 
trójmieście. Oferty Biuro 
Ogłoszeń „Prasa" Gdańsk 
pod „8030“. 8030-G

BARAK mieszkalny, nada­
jący się do rozbiórki rui­
nie kupią. Oferty Biuro O- 
głoszeń „Prasa“ Gdańsk — 
pod „7990“. 7990-G

MASZYNĘ dziewiarską do 
robienia swetrów lub skar 
pet kupię. Oferty z opisem 
i ceną Biuro Ogłoszeń „Pra 
sa“ Gdańsk „3017“. B017-G

MASZYNKĘ cykliniarską 
do parkietu zaraz kupię. — 
Oferty Biuro Ogłoszeń „Pra 
sa“ Gdańsk pod „7995“.

7995-G

MOTOCYKL WFM lub SHL 
stan bardzo dobry kupię. 
Gdańsk, Kartuska 28—4.

8015-G

LOKALE

KUPNO
DESKI stolarskie kupię. — 
Gdańsk, ul. Rogaczewskie­
go 41, tel. 319-35, Stolarnia.

7972-G

SAMOCHÓD małolitrażowy 
do remontu, stan obojętny 
kupią. Gdynia, tel. 48-89,

3556-P

SAMOTNY młody dzienni­
karz poszukuje samodziel­
nego pokoju we Wrzeszczu 
lub Gdańsku. Oferty Biuro 
Ogłoszeń „Prasa“ Gdańsk 
pod „2236“. 2236-K

SAMOTNY poszukuje od 
zaraz pokoju umeblowane­
go lub nie przy trasie Gdy­
nia—Gdańsk. Wiadomość — 
tel. 320-71, wewn. 379, Słu- 
gocki. 7994-G

POKÓJ z kuchnią, komfort 
zamienią na podobne w po 
bliżu dworca względnie ha 
li targowej w Gdyni. Wia­
domość: Gdynia, Olsztyń­
ska 21c/2. 8001-G

SAMODZIELNY pokój oko­
ło 20 m kw., gaz, woda, co, 
w centrum Wrzeszcza za­
mienię na pokój z kuchnią, 
dużą piwnicą, samodzielne 
w centrum Słupska. Oferty 
Biuro Ogłoszeń „Prasa“ — 
pod „777“. 8002-G

SAMODZIELNE dwa poko­
je, słoneczne z kuchnią, wy 
godami w Gdańsku zamie­
nię na podobne z ogrodem 
w trójmieście lub na tra­
sie Pruszcz Gd. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń „Prasa“ — 
Gdańsk „8005“. 8005-G

POKÓJ sublokatorski w 
Krakowie zamienię na po­
kój z kuchnią, względnie 
pokój w Gdyni, Sopocie 
lub Oliwie. Szczegóły do o- 
mówienia. Gdynia, Zygm. 
Augusta 6—70, Nowak, po 
16. 3567-P

DWA piękne pokoje, co, 
wygody wspólne (z dwoma 
dorosłymi) w centrum Wrze 
szcza zamienię na duży po 
kój z kuchnią, samodziel­
ne w centrum Wrzeszcza 
lub Gdańska. Oferty Biuro 
Ogłoszeń „Prasa“ Gdańsk 
pod „Słoneczne“. 3577-P

SAMOTNY marynarz pły­
wający poszukuje pokoju 
w Gdyni. Oferty Biuro O- 
głoszeń „Prasa“ Gdańsk — 
pod „8033“. 8033-G

SPOKOJNY samotny poszu 
kuje pilnie pokoju. Zgło­
szenia: Kluczyk, Wrzeszcz, 
Kochanowskiego 14/3.

8035-G

PRACA

FRYZJER męski — dobra 
siła, potrzebny na stałe od 
zaraz. Gdynia - Orłowo. 
Wielkopolska 42. 8025-G

POMOC domowa na stałe 
potrzebna od zaraz. Zgło­
szenia Gdynia, ul. Krasic­
kiego 42 m. 4, od godz. 16.

35S8-P

ZGINĄŁ seter rudy, suka I 
„Terri“, uciekła w Prusz­
czu. Odprowadzić, dobrze 
wynagrodzę. Wrzeszcz, Cho 
pina 5, Bartolik. 8037-G

ZGUBY
KOMOROWSKA Danuta — 
Oliwa, Wita Stwosza 2a — 
zgubiła legitymację nr III- 
1575 Narodowy Bank Polski 
W Gdańsku. 8016-G

ZBIROCHOWICZ Albert, 
Gdynia. Piotrkowska 28 — 
zgubił przepustkę portową 
stałą nr 07973, wystawioną 
przez Centralę Rybną.

3569-P

LEKARSKIE

SPRZEDAŻ

SAMOCHÓD okazały, 2-11- 
trowy, czterodrzwiowy z 
dobrym ogumieniem, po ge 
neralnym remoncie tanio 
sprzedam. Gniezno, Park 
Kościuszki 15, Wiadomość 
woźny, 3560-P

MASZYNKĘ do obciągania 
guzików nowa oraz forem­
ki sprzedam. Tel. 417-39 — 
godz. 9—13, 15—19 . 7954-G

PIEC kaflowy przenośny 
sprzedam. Oglądać po polu 
dniu. Sopot, Małopolska 9 

3499-P

KIOSK murowany, nadają­
cy się na handel lub rze­
miosło w dobrym punkcie 
sprzedam. Oferty Biuro O- 
głoszeń „Prasa“ Gdańsk — 
„8013“. 8013-G

Ogłaszajcie się 
w »Dzienniku Bałtyckim«

BADANIE SERCA elektro­
kardiograficznie 16—18, o- 
prócz sobót. Wrzeszcz, Po­
litechniczna 14 (boczna Hi­
bnera). 7633-G

RÓŻNE

OSTRZEGA się przed kup­
nem złotego zegarka na re 
kę „Omega“ skradzionego 
w dniu 10 bm. w Oliwie. 
Jakąkolwiek wiadomość — 
zgłosić do MO lub Oliwa, 
Grunwaldzka 529, Elek.

7998-G

ZGINĘŁA owca rasy chiń­
skiej dnia 12 bm. Odprowa 
dzić: Wrzeszcz, Konrada
Leczkowa 5 (koszary), Frań 
Ciszka Lachowicz. 8012-G

PIES biały seter zginął. 
Proszę odprowadzić za wy­
nagrodzeniem. Czernecki, 
Wrzeszcz, Sobieskiego 18 — 
tel. 419-32. 2255-K

Kwaso i lugoodporne 
WlNIDUR-owe

wanny galwaniczne, zbiorniki, tanki 
fotograficzne oraz aparaturę tech­

niczną
wykonuje 

Chemiczna Spółdzielnia Pracy 
im? „OBROŃCÓW POKOJU” 

Warszawa, Krowia 6/8, tel. 9-19-04.

Spółdzielnia Pracy Stolarsko - Tapicersko- 
Wikliniarska im. J. Marchlewskiego 

w Elblągu, ul. Rokossowskiego 14 — sprzeda:
1. Kosze ziemniaczane zielone 15—100 kg
2. Kosze piekarskie z białej wikliny
3. Kosze biurowe (śmietniczki) z taśmy wi­

klinowej
4. Spody do pantofli oplatane taśmą wiklin, 
oraz przyjmuje zlecenia na wszelkie roboty

wchodzące w zakres wikliniarstwa.

ENCYKLOPEDIĘ Orgel­
branda, motocykl WFM lub 
SHL sprzedam. Sopot, We­
sterplatte 37—2, od godz.
IG—19. 8028-G

AKORDEON „Hohnera“ — 
80 basów, radio „Aga“ oka 
zyjnie sprzedam. Wrzeszcz,
Dubois 98—4. 7975-G

PALMĘ „Phönix“ 13 liści
sprzedam. Gdańsk, Kartus-
ka 45/2. 7970-G

KŁAM kózkowy okazyjnie 
sprzedam. Gdynia, Święto­
jańska 132—3. 3554-P

RADIOODBIORNIK marki 
„AT“ sprzedam. Gdynia - 
Orłowo, Wrocławska 18/6.

7991-G

ROWER męski, czeski —• 
„Sport“ w bardzo dobrym 
stanie sprzedam. Wrzeszcz, 
Sochaczewska 6—6, godz. 
9—13, 18—20. 7997-G

AKORDEON 80-basowy, z
registrem, wózek dziecięcy 
autko — sprzedam. Orłowo, 
Wielkopolska 53, Butor.

3575-P

MOTOCYKL marki — 
„Triumph-Sahara“ .250, stan 
dobry sprzedam. Gdańsk - 
Siedlce, Wieniawskiego 16 
—6. 8024-G

SYPIALNIE orzechowe i 
czeczotowe sprzeda Stolar­
nia Mebli Witt Ignacy, 
Bydgoszcz, Grudziądzka nr 
1. 2250-K

MIESZKANIE trzypokojo­
we, komfortowe w Szcze­
cinie zamienię na podobne 
lub mniejsze w trójmieście. 
Oferty Biuro Ogłoszeń „Pra 
sa“ Gdańsk pr i „7980“.

7930-G

RADOM: dwa pokoje z ku­
chnia, łazienką zamienię na 
podobne w trójmieście. — 
Wrzeszcz. Rolna 5, Sobieraj 
Ski. 7939-G

DOCHODZĄCA samodziel­
na gospodyni potrzebna. — 
Warunki dobre. Sopot, Sta 
lina 724a m. 4. 7999-G

POMOCNIK krawiecki po­
trzebny od zaraz. Reda, ul. 
Gdańska 37, Zawielski.

3559-P

STARSZA osoba poszukuje 
pracy jako dozorca wzglę­
dnie innej z mieszkaniem. 
Kalitowska, Gd. - Trojan, 
Siennicka 22a—9. 7992-G

SAMODZIELNA pomoc .do­
mowa z gotowaniem na "do­
brych warunkach potrzeb­
na. Wrzeszcz. Bracka 14 
(k/Politechniki). 7944-G

PRACE domowe godzinowe 
przyjmuję. Sopot, Wester­
platte 16 — suterena.

3546-P

ODDAMY BEZPŁATNIE 
WIĘKSZĄ ILOSC 
SZLAKI 

loco Zakłady Koksoche­
miczne „Orunia". 

Gdańsk - Orunia, Sando­
mierska 38, telefon 313-07.

8011-G

GDAŃSKA STOCZNIA JACHTOWA 
w Gdańsku - Stogi, ul. Sienna 45 (tel. 348-06)
DZIAŁ ŻAGLOWNI

przyjmuje w ramach luzów produkcyj­
nych wszelkie prace wchodzące w zakres 
żeglarstwa i turystyki wodnej.

Zamówienia instytucji państwowych i spół­
dzielczych będą realizowane w pierwszej 
kolejności. 2249-K

| Jesienne sprawunki ułatwi
wygrana na Loterii Pieniężnej 

Ciągnienie od 18 października

Dnia 12. 10. 1955 r. zasnął w Panu, opatrzony św. 
Sakramentami nasz najukochańszy mąż, tatuś, syn, 
brat i szwagier

S.+ 11.

WŁADYSŁAW BALOKIEWICZ
przeżywszy lat 57.

Wyprowadzenie zwłok odbędzie się dnia 15 bm. 
z kościoła Najświętszego Serca Jezusowego we Wrze 
szczu o godz. 9 rano.

O czym zawiadamia pogrążona w smutku

żona z dziećmi, matka, siostry i szwagrowie

Dnia 11 października 1955 r. zmarł
6. + P.

Roman Jankowski
Pogrzeb odbędzie się w Tczewie, dnia 14 paź­

dziernika 1955 r. o godz. 14.
O czym zawiadamia

8036-G RODZINA

Dnia 11. X. 1955 r. zginął śmiercią tragiczną 
w czasie pracy

pracownik naszego przedsiębiorstwa .

Rfszard Ra&ziewicz
LAT 28

Pogrzeb odbędzie się w dniu 14. X. bm. 
o godz. 14.15 z domu w Gdyni - Grabówku, 
ul. Komuny Paryskiej 47, o czym zawiadamia

Rada Zakładowa i Dyrekcja 
PP i UR „Arka” w Gdyni

i
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